
Dla wojska

i  gospodark i narodow e j

Czyn Zjazdowy 
szczecińskich 

żołnierzy
W ODPOWIEDZI na in ic ja ty 

wę aktywu młodzieżowego 12 
DZ im. A rm ii Ludowej, żołnie
rze Szczecińskiego Pułku Obro
ny Terytorialnej im. st. sierż. 
Mieczysława Majchrzaka z peł
nym zaangażowaniem włączyli 
się do realizacji Wytycznych na 
V II  Zjazd PZPR.

P O D E JM O W A N IE  cz y n ó w  i  zobo
w ią z a ń  s z k o le n io w o -p ro d u k c y jn y c h  
poprzedzone zosta ło  na ra d ą  p a r ty j-  
no-s łużbow ą  z u d z ia łe m  a k ty w u  
m łodz ieżow ego, na k tó re j us ta lone  
zo s ta ły  k ie ru n k i i  fo rm y  p ra c y  w  
k a m p a n ii p rze d z ja zd o w e j, n a to 
m ias t ju ż  w cześn ie j w  k o m ite c ie  
p a r ty jn y m  i  na ze b ra n iu  p u łk o w e j 

(Dokończenie na str. 2)

Dziś w PR i TV

Spotkanie 
E. Gierka

z przedstawicielami 
gospodarki morskiej
DZIŚ, 17 bm. o godz. 19.50 

Telewizja Polska w obu pro 
gramach (kolor) oraz Pol
skie Radio w programie I  
nadadzą sprawozdanie ze 
spotkania I  sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i 
premiera PRL Piotra Jaro
szewicza z przedstawiciela
mi gospodarki morskiej.

P IĄTEK,
17 PAŹDZIERNIKA 

1975 ROKU 

W ÏD . AB

u ner
szczeciński

M O S K W A . P rz e b y w a ją c y  w  
ZSRR z w iz y tą  o f ic ja ln ą  p re zyd e n t 
F ra n c ji V a le ry  G isca rd  d ’E sta ing  
odbędzie dziś k o le jn e  ro z m o w y  z 
sekre ta rze m  g e n e ra ln y m  K C  K P Z R  
L e o n id e m  B re żn ie w e m . W ieczorem  
m a on w y s tą p ić  na k o n fe re n c ji 
p ra so w e j.

W A S Z Y N G T O N . S e k re ta rz  s tanu  
U S A  H e n ry  K is s in g e r u da je  się 
d z i i  do P e k in u , a b y  p rzyg o to w a ć  
w iz y tę  p re zyd e n ta  G era ld  a F o rd a , 
p rze w id z ia n ą  w  ko ń c u  b r.

Przed ustaleniem

N r 227 (9629) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Relacja polskiego dziennikarza
z pierwszej linii frontu 

wojny domowej w Angoli
Wysłannik PAP red. R. Kapuściński pisze:

Mieć zaufanie
OBYDWIE daty spotkania pracowników gospodarki morskiej' z 

Edwardem Gienkiem dzieli okres pięciu lat. Lat, które w biografii 
Polski Ludowej j jej obywateli znaczą tak wiele. Pięć lat — to 
rzeczywiście okres czasu dostatecznie długi by ludzie dojrzali 
i mądrzy mogli skutecznie ocenić i odnaleźć siebie. Ocenić swoje 
działanie i odnaleźć cząstkę własnego udziału w tym, oo zwykliś
my nazywać wspólnym dorobkiem ostatnich lat.

Tak właśnie tu było — w sali gdańskiego Urzędu Wojewódz
kiego, gdzie 17 przedstawicieli stoczniowców, rybaków, maryna
rzy i portowców, wspartych autentyczną, żywą i spontaniczną 
reakcją kilkuset uczestników spotka-nia z Edwardem Gienkiem — 
prezentowało swe osobiste odczucia, własną i swego zakładu pra
cy drogę ku Polsce, która rośnie w siłę i w której obywatele żyją 
coraz dostatniej.

Nastrój i atmosfera spotkania — jak zawsze towarzysząca bez
pośrednim kontaktom I sekretarza KC PZPR ze społeczeństwem 
— pozwalała ujawnić taki właśnie -  osobisty, szczery osąd o zmia 
nach jakie dokonały się w życiu i pracy l-udzi polskiego morza, 
osąd o stanie kraju.

Wyrażano go z niezwykłą szczerością i otwartością, z emocjo
nalnym stosunkiem, ale także konkretnie i ściśle określając swój 
własny i własnego środowiska udział w tym, co jest bilansem 
i posagiem mijającego pięcioleoia.

W tym osobistym rachunku i rejestrze wspólnych sukcesów nie 
brakła słów dumy z dokonań wspólnych i osobistych satysfakcji 
z własnego wkładu pracy.

(Dokończenie na str. 2) »

BABAERA PAP. (PROWINCJA BANGUELA, FRONT SROD 
KOWY). Spisuję te notatki na gorąco, żeby zaraz po powrocie 
do Luandy przekazać je do Warszawy. Tylko Luanda ma je 
szcze łączność z Europą, pozostałe miasta Angoli są odcięte od 
świata. Jestem w  te j chw ili 900 kilometrów na południe od 
Luandy, na granicy prow incji Banguela i  Huambo, na l in i i  
frontu. Jest to ważny front. Tędy właśnie wojska organizacji 
UNITA i  FNLA starają się zdobyć dostęp do A tlan tyku  i  prze
łamać okrążenie, w którym się znajdują.

JEST wczesne popołudnie. 
Droga w  lesie eukaliptusowym. 
Bardzo gorąco. Nie ma wody. 
Nieprzytomne pragnienie od k i l 
ku godzin. M ały oddziałek ż o ł
nierzy M PLA rozłożony w ro 
wie. Jest to grupa zwiadowcza, 
która rozpoznaje teren i  p rzy 
gotowuje siłom głównym drogę 
do następnego natarcia. Teraz 
oddział główny znajduje się 15 
kilometrów stąd, za nami. N ie  
wiemy kiedy zacznie posuwać 
się w naszą stronę. ,W naszą 
stronę — to znaczy w  kierunku 
na Nova Lisboa, drugie co do 
wielkości miasto Angoli, które 
jest oBecnie „stolicą”  UNI7Y.

D O W O D C A  o d d z ia łu , co m a n ca n te  
V ic to r ,  2 3 -le tn i, ba rdzo  b o jo v y  i

16 BM. w Sztokholmie p rzy 
znane zostały nagrody Nobla w  
dziedzinie medycyny trzem uczo 
nym, którzy przeprowadzają ba
dania nad rakiem.

NA ZDJĘCIU od lewej: Ho
ward M. Temin (USA), David 
Baltimore (USA) i  Renato Dul- 
becco (W. Brytania).

CAF—AP—telefoto

d y n a m ic z n y  A n g o lijc z y k ,  ro zs ta w ił 
p o s te ru n k i (po  je d n y m  żo łn ie rz u  
w e w s z y s tk ic h  k ie ru n k a c h ), p o n ie 
w a ż  n ie p rz y ja c ie l m oże zaa takow ać 
z ka żd e j s tro n y  i  trzeba  b yć  p rz y  
g o tow anym '-5* na  w szys tko . Jest nas 
tu ta j  n ie w ie lu  i  je ż e li jeszcze da
m y  się zaskoczyć, szanse o b ro n y  
będą zn iko m e . C zekam y te ra z , aż 
d o trze  tu  zm iana  — n o w y  o d d z ia ł, 
k tó r y  zastąp i ż o łn ie rz y  com andan
te  V ic to ra . Są to  bardzo  m ło d z i 
żo łn ie rze , w ła ś c iw ie  c h ło p cy . U b ra  
n i  ba rdzo  ró ż n ie  — w  p a n te rk i,  
w  d re sy , w  w o js k o w e  koszule. 
B ro ń  też różna — a u to m a ty , k a ra 
b in y ,  po k i lk a  g ra n a tó w  z a tk n ię 
ty c h  za pasem . Je d yn a  w sp ó ln a  o - 
znaka  z e w n ę trzn a : s k ra w e k  czer
w on e g o  p łó tn a  p rze w ią za n y  przez 
le w e  ra m ię . Jes t to  sposób ro zróż  
n ia n ia  s ię  na  p ie rw s z e j l i n i i  f r o n 
tu ,  pon ie w a ż p rz e c iw n ik  m a po
dobne  m u n d u ry  i  w  czasie w a lk i 
m o g ło b y  do jść do tra g ic z n y c h  po 
m y łe k . K o lo r  ty c h  s k ra w k ó w  p łó t
na je s t zm ie n ia n y  co k i lk a  d n i, ż< 
o y  m y lić  p rz e c iw n ik a . '

N a  p rz y k ła d  w czo ra j b y łe m  j 
oddz ia łem , k tó re g o  k o lo re m  ro z 
poznaw czym  b y ła  czerń . O ddz ia ł 
te n  zd o b y ł ra n o  m ias teczko  B a lo - 
m bo, po łożone w  p o ło w ie  d ro g i z 
L o b ito  do N ova L isboa. B y łe m  
ta m  k i lk a  g o dz in  p ó ź n ie j, k ie d y  
p rz e c iw n ik  (o d d z ia ły  F N L A  f 
U N IT A ) w y c o fy w a ł się do oko 
lic zn e g o  lasu . Echo s trz e la n in y  od 
d a la ło  się coraz b a rd z ie j — czo
łó w k i  M P L A  ś c ig a ły  p rz e c iw n ik a . 
Ż o łn ie rz e  M P L A  ko p ią  w  pośp ie 
ch u  o k o p y : w  ka żd e j c h w il i  może 
nastąp ić  k o n tra ta k  z lasu , k tó r y  
z ie loną  gęs tw iną  dochodzi do sa
mego m iasteczka . D o m y  i  sk le p y  
puste , doszczętn ie  z rabow ane  przez 
żo łn ie rz y  F N L A —U N IT A . Pe łno  
szk ła  z ro z b ity c h  w it r y n ,  poście l 
na ś ro d k u  u lic y ,  stosy łu se k  k a 
ra b in o w y c h , p la m y  k r w i.  W k w a 
te rze  F N L A  na s to le  n ie  do jedzone 
śn iadan ie , w  łaz ience  le je  się w o 
da — u c ie k a li w  pośp iechu , zo 
s ta w ia ją c  w szys tko : ta le rz e  z m a
n io k ie m , o d k rę c o n y  k ra n . N a ścia-

(Dokończenie na str. 3)

nowego rozkładu jazdy PKP

Komunikacja
dla makroregiony

O KŁOPOT ACH komunika-« 
cyjnych mieszkańców Wybrze
ża pisaliśmy już kilkakrotnie. 
Nasze publikacje nie odnosiły 
jednak rezultatu. Powracamy 
więc do te j sprawy, ponieważ 
aktualnie w Poznaniu spotyka
ją się specjaliści ze wszystkich 
dyrekcji PKP, by radzić nad 
kształtem nowego rozkładu jaz
dy pociągów pasażerskich.

Dwa największe i  naj ważniej 
sze ośrodki gospodarki mor
skiej — Szczecin i  Trójmiasto 
mają wręcz fatalne połączenia, 
w  dodatku ty lko  kolejowe. 
Właśnie teraz, gdy wszystkie 
działania zmierzają do zapew
nienia równomiernego rozwoju 
i  zintegrowania makroregionu 
nadmorskiego, dobra i  szybka 
komunikacja ma pierwszopla
nowe znaczenie. Na złe warun
k i dojazdu narzekają nie tylko 
pracownicy przedsiębiorstw mor 
skich i  przemysłu stoczniowe
go, często jeżdżący służbowo ze 
Szczecina do Gdańska lub Gdy 
ni. Podobne problemy mają ro
dziny marynarzy. Wielkie ma
sowce PŻM coraz częśeiej za
w ija ją  bowiem do portów 
wschodniego Wybrzeża, nato
miast Szczecin staje się w 
większym niż dotychczas stop
niu portem drobnicowców PLO, 

(Dokończenie na str. 8)

Jutro w numerze
SPOŚRÓD wielu spraw 

karnych rozpatrywanych o- 
becnie przez Sąd Rejonowy 
w Szczecinie ta zwróciła 
szczególną uwagę reportera. 
Przed sądem stanął czło
wiek oskarżony o dokona
nie gwałtu i  kradzieży bi
żuterii sioojej ofiary. Spo
sób popełnienia obu tych 
przestępstw wskazuje, że 
sprawca działał w sposób 
niezwykle brutalny i  cyni
czny, jednak dla reportera 
*zastanawiającym w tej ca
łe j sprawie jest szereg, wy
stępujących tu niejako na 
uboczu i  poza salą sądową, 
łączących się jednak w pew 
ną logiczną całość, faktów  t 
okoliczności.

J A K IE  są to  fa k ty  i  o ko licz 
ności? N asi C z y te ln ic y  d o w ie 
dzą się ju ż  Ju tro , z sobo tn ie 
go (12 s tr.) w y d a n ia  „K u r ie v a ”  
w k tó ry m  za m ie śc im y  re la c ję  
sądow ą z a ty tu ło w a n ą : „ D L A 
CZEGO P O K R Z Y W D Z O N A
B O I SIĘ?”

2 3  b m . posiedzenie Sejmu
W A R S Z A W A  P A P . P re z y d iu m  

S e jm u  p o s ta n o w iło  zw o łać 29 po
siedzen ie  S e jm u  P o ls k ie j Rzeczy
p o s p o lite j L u d o w e j w  d n iu  23 paź
d z ie rn ik a  1975 r .

P os iedzenie rozpoczn ie  się o godz. 
1S.

P o rzą d e k  d z ie n n y  p rz e w id u je :

A  O Ś W IA D C Z E N IE  prezesa R a d y  
M in is tró w  w sp ra w ie  w y n ik ó w
K o n fe re n c ji B ezp ieczeństw a i  
W sp ó łp ra cy  w  E u ro p ie ;

A  S P R A W O Z D A N IE  K o m is j i  P rac 
U s ta w o d a w czych  oraz K o m is j i
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i  W y m ia ru  
S p ra w ie d liw o ś c i o rz ą d o w y m  p ro 

je k c ie  u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  a rb i
tra ż u  go sp o d a rczym ;

A  S P R A W O Z D A N IE  K o m is j i  K u l 
t u r y  i  S z tu k i o rz ą d o w y m  p ro je k 
c ie  u s ta w y  o z m ia n ie  u s ta w y  o 
p ra w ie  a u to rs k im ;

A  S P R A W O Z D A N IE  K o m is j i  P ra 
c y  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  o rz ą d o w y m  
p ro je k c ie  u s ta w y  o z m ia n ie  us ta 
w y  o św iadczen iach  p ie n ię ż n y c h  z 
ubezp ieczen ia  społecznego w  ra z ie  
c h o ro b y  i  m a c ie rz y ń s tw a ;

A  S P R A W O Z D A N IE  K o m is j i  P ra 
cy  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  o rz ą d o w y m  
p ro je k c ie  u s ta w y  o d a lszym  z w ię k 
szen iu  św iadczeń d la  k o m b a ta n tó w  
i  w ię ź n ió w  obozów  k o n c e n tra c y j
n y c h .

DZIŚ
W NUMERZE? Twórcza mobilizacja społeczeństwa ♦  W 20-lecie Towarzystwa „Polonia“ *  Kariera myślenia krytycznego
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KURIER 4 KRAJ 4  REGION 4  KRAJ 4 REGION ♦  KRAJ 4 REGION +  KRAJ 4 REGION 4 KRAJ 4  STRONA 2

BOCIANIEGO
GNIAZDA

STATKI NA WEJŚCIU*

m/s „D z iw o io n s "  x d ro b n ic ą  
x K openhag i,

m /»  „P o la n ic a "  x Plreusu z  
x k o rk ie m ,

m/s „Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a "  
x rudą x N o rw e g ii,

m/s „P rz e m y ś l”  w ba laście  
x D a n ii,

s/s „O p o le ’* w  ba laśc ie  x  D a
n i i ,

rafa  „Z ie m ia  K o s z a liń s k a " x 
ru d ą  x B ra z y li i.

STATKI NA WYJŚCIU*

m /s „R u s a łk a "  % d ro b n ic ą  do 
F in la n d ii,

m /s  „ Ż y w ie c "  z  d ro b n icą , do
A n tw e rp ii,

m /s  „ S k ie rk a "  z s a le trą  a- 
m onow ą do F ra n c ji,

m /s  „Z ie m ia  K ie le c k a "  s 
w ęg lem  do B ra z y li i,

m /s  „K ę d z ie rz y n ”  z  w ęg lem  
do D a n ii,

s/s „O p o le ”  x w ęg lem  do 
D a n ii,

s/s „T c z e w " z  w ę g le m  do 
RFN.

W P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  p rz y  nab rze 
żach p o rto w y c h  cum ow a ło  38 
s ta tk ó w  ró ż n y c h  b a n d e r, na
to m ia s t t  da lszych  je d n o s te k  
o c ze k iw a ło  na  re d z ie  na w p ro  
w adzen ie  do p o rtu .

W  godzinach  p o ra n n y c h  p o r 
fcowcy nabrzeża K a to w ic k ie g o  
rozpoczę li w y ła d u n e k  fo s fa - 
tó w  na b a rk i ze s ta tk u  band. 
H b e ry jsk ieJ  m /s  „E u ra b ia  
S p r in g ” . F ra c h to w ie c  te n  
p rz y w ió z ł 4,8 tys . t  fo s fa tó w  
z M a ro k a  w  tra n z y c ie  do 
N R D .

W czora jsze j do b y  d o ke rzy  
ZPS p rz e ła d o w a li ogó łem  
82 199 to n  ró ż n y c h  to w a ró w .

Wielki przegląd działalności miejskich 

placówek kulturalno-oświatowych

„Otwarte drzwi klubów“
WCZORAJ w  Zamku Ksią- woju amatorskiego ruchu a rty- 

żąt Pomorskich odbyła się na- stycznego itp . Oczekuje się, że 
rada z udziałem kierowników program „Otwarte drzwi k lu- 
domów ku ltu ry, klubów i  świe- bów”  wyzwoli swoistą giełdę 
tHc z terenu Szczecina na te- pomysłów, zrodzoną z ocen kry  
mat przygotowań do wielkiego tycznych publiczności, 
przeglądu działalności pla- Program „O twarte drzwi k lu- 
cówek. Wydział K u ltu ry  i  Sztu bów”  rozpocznie się w  grud
k i Urzędu Miejskiego, Woje- n iu i  zamierzony jest na k ilka 
wódzka Rada Związków Zawo- miesięcy, do maja lub czerwca 
dowych, Wojewódzki Dom K u l- włącznie. Przewidziano nagro- 
tu ry  pod patronatem „K urie ra  dy dla placówek i  działaczy. 
Szczecińskiego”  i  Szczecińskiej Wkrótce poinformujemy szcze- 
Rozgłośni Polskiego Radia za- gółowiej o regulaminie. (Up.) 
mierzają przybliżyć społeczeń
stwu pracę przeszło 80 istnieją
cych w  Szczecinie placówek. 
Zamierzenie to ma nosić hasło 
„Otwarte drzwi klubów”  i  u 
dostępnić mieszkańcom grodu 
Gryfa ocenę bieżących poczy
nań kulturalnych, oświatowych, 
wychowawczych i  rozrywko
wych. Poza popularyzacją do
robku i  wielości form  pracy, 
prezentacja ta powinna zakty
wizować placówki słabiej pra
cujące, a także przyczynić się 
do wyklarowania ich profilu, 
ich specjalizacji.

SPECJALNA komisja kw a li
fikacyjna dokonywać będzie o- 
cen według kryteriów  jakości 
i  poziomu pracy z ludźmi, este
ty k i klubowego otoczenia, spo
łecznego udziału ludzi bezinte
resownie zaangażowanych, roz-

XVII Olimpiada Wiedzy o Polsce 
i Świecie -  rozpoczęta

WCZORAJ w  Wojewódzkim Polsce i  Swiecie Współczesnym, 
Domu Sportu w Szczecinie od- organizowanej przez Związek 
była się wojewódzka inaugura- Harcerstwa Polskiego, Związek 
cja X V II Olimpiady Wiedzy o Młodzieży Socjalistycznej, Zwią 

zek Socjalistycznej Młodzieży
W Stoczni Szczecińskiej

Jeszcze 3 wodowania 
w październiku

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę, 18 bm . 
Z p o c h y ln i ośrodka  ka d łubow ego  
„O d ra ”  w o d o w a n y  będzie  d ro b n i
cow iec u n iw e rs a ln y  przeznaczony 
na. in . do p rzew ozu  ko n te n e ró w  
m /s  ,.B o ch n ia ” . Jest to  je d n o s tka  
o nośności 6 300 D W T  o w y s o k im  
s to p n iu  zau to m a tyzo w a n ia  s iło w 
n i.  C z te ry  je d n o s tk i tego  ty p u  zb u 
dow ane  przez szczec ińsk ich  stocz
n io w c ó w  są ju ż  od k i lk u  la t  eks
p lo a to w a n e  przez P o lsk ie  L in ie  
Oceaniczne w  G d y n i. M uszą b y ć  to  
u d a n e  s ta tk i sko ro  a rm a to r po 2 
la ta c h  p o s ta n o w ił z ło żyć  zam ów ie 
n ie  na  4 dalsze s ta tk i.  M /s  „B o c h 
n ia ”  je s t w ię c  p ią tą  je d n o s tką  z 
t e j  se rii.

W  p o ło w ie  I I I  de ka d y  p aźdz ie r
n ik a  p rzyg o to w yw a n e  je s t w o d o 
w a n ie  osta tn iego  z s e r ii 35 s ta tk ó w  
o nośności 7,5 tys . D W T  za m ó w io 
n y c h  przez ZSRR. Jednos tka  będz ie  
n o s iła  im ię  „M ic h a ił  O lm iń s k i” . 17 
ta k ic h  je d n o s te k  zbu d o w a ła  d la  a r 
m a to ra  ra d z ie ck ie g o  S toczn ia  im . 
L e n in a  w  G dańsku, zaś s to czn io w 
c y  szczecińscy kończą  sw e zam ó
w ie n ie . N a leży  p rzyp o m n ie ć , że 
szczecińskie  je d n o s tk i z  t e j  s e r ii 
budow ane są pod p a tro n a te m  m ło 
dz ieży zrzeszonej w  Z w ią z k u  M ło 
dz ieży  S o c ja lis tyczn e j.

'a to m ia s t w  ko ń cu  m ies iąca  sp ły 
n ie  na w odę trz e c i z  c h e m ik a lio w 
có w  b u d o w a n ych  na zam ów ien ie  
N o rw e g ii.  P ie rw szy  z n ic h  „B o w  
F o rtu n e ”  z n a jd u je  się w  p róbach  
m o rsk ich .

<wit)

Wizyta norweskich
parlamentarzystów

15 B M . p rze b yw a ła  w  Szczecinie 
de legac ja  p a rla m e n tu  K ró le s tw a  
N orW eg ii. D e le g a c ji p rz e w o d n ic z y ł 
G u tto m  H ifffsen. Goście z w ie d z il i
F ' ~c” r rę  Szczecińską im . A d o lfa  
W srsk ie g o  i  m iasto , w  gab inec ie  
T o w a rzys tw a  P rz y ja c ió ł Szczecina 
z a o o m a li się z h is to r ią  i  p e rspek
ty w a m i ro z w o ju  naszego m iasta. 
N - r w s k ą  de legac ję  p rz y ją ł w ice 
p re z y d e n t C zesław  A szk ie ło w icz .

Wiejskiej oraz Kuratorium  O 
światy i  Wychowania Urzędu 
Wojewódzkiego.

TEGOROCZNA olimpiada dla 
uczniów szczecińskich szkół po
nadpodstawowych obejmuje sze 
roki zakres zagadnień z dziedzi
ny wiedzy o kra ju  i  świecie. 
Odbywa się ona pod hasłem 
„Człowiek, Praca, Przyszłość” . 
A  oto grupy tematyczne konkur 
sowych pytań: „Wszechstronny 
rozwój człowieka i  zaspokajanie 
jego potrzeb materialnych i  du
chowych podstawowym celem 
socjalizmu” , „Poprawa warun
ków bytu narodu” , „Unowocześ 
nienie gospodarki i  struktury 
społeczno-ekonomicznej kra ju ” , 
„Rozwój socjalistycznych stosun 
ków społecznych” , „Wyrówna
nie poziomu życia i  dynamiczny 
rozwój regionów” , „Umocnienie 
pozycji Polski w  świecie” , „Po
kolenie w ie lk ie j szansy”  oraz 
„Aktualne wydarzenia w  kraju 
i  na świecie” .

KONKRETNE zestawy pytań 
opracowuje dla uczniów Komen 
da Chorągwi ZHP. W oparciu 
o nie, rozegrane zostaną 17 l i 
stopada br. we wszystkich szko 
łach pierwsze eliminacje. U- 
czestnicy olimpiady mogą zdo
być dodatkowe punkty konkur
sowe za wykonanie wybranych 
przez siebie zadań praktycz
nych. Może to być praca w  klu 
bie wiedzy społeczno-politycz
nej, opracowanie referatu lub 
audycji radiowej (dla szkolne
go radiowęzła) na jeden z tema
tów olimpiady. Może to być rów 
nież praca społeczna dla szkoły. 
Finały szkolne odbędą się w  po 
łowię grudnia. Następnie roze
grany zostanie drugi etap olim
piady — międzyszkolny.

Wczorajsza inauguracja połą
czona była ze ślubowaniem ucz
niów klas pjerwszych Techni
kum i  Zasadniczej Szkoły Odzie 
żowej. Wszyscy uczniowie tych 
szkół zgłoski swe uczestnictwo 
w Olimpiadzie. (I)

Wojewódzki 
Zjazd PTE

WCZORAJ w  Szczecinie o- 
bradował Zjazd Wojewódzki 
Polskiego Towarzystwa Ekono
micznego. W Zjeździe uczest
niczyli m. in. sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Waluszkiewicz, 
wicewojewoda szczeciński An
drzej Głowacki, sekretarz CRZZ 
Bogdan M iłaczewiki, przewod
niczący WRZZ B igusław  F ikiel 
oraz wiceprezydenci m. Szcze
cina Czesław Aszkiełowicz i 
Zdzisław Pacała. Obecny był 
także konsul gereralny ZSRR 
w  Szczecinie W. ;. Owczarow.

W dyskusji omawiano dotych
czasowy dorobek OW PTE, pro
blemy rozwoju społeczno-gospo
darczego naszego województwa, 
działalność służb ekonomicznych 
w zakładach pracy oraz działal
ność ogniw PTE na wszystkich 
szczeblach zarządzania gospodar 
ką.

W czasie obrad udekorowano 
wielu działaczy PTE złotymi i 
srebrnymi odznakami stowarzy
szenia. Zjazd dokonał wyboru 
nowych władz OW PTE; preze
sem Zarządu OW PTE został 
ponownie prof. d r hab. Józef 
Rutkowski.

Mieć zaufanie
(Dokończenie ze s ir. 1)

Przypomnijmy* to tu, pięć lat temu, w tej samej sali nie szczę
dzono stów goryczy, zawiedzionych nadziei i postulowania zmian. 
Wielu mówców rozpoczynało swe wystąpienie od słów: „Pięć lat 
temu mówiłem tu, z tego miejsca o tym, co mnie boli".

Pięć lot — w historycznej skali — okres czasu niewielki. Może 
jednak — okazuje się to obecnie w sposób coraz powszechniej
szy, nawet tak krótki okres czasu wywierać wpływ ogromny na 
życie jednostki i społeczeństwa, tworzyć zadowolenie z dnia dzi
siejszego i umacniać pewność jutra. Może wywierać taki wpływ, 
jeśli nadaje się każdego dnia oczywisty sens ludzkiej pracy i łudź 
kiemu działaniu, sens i ceł zrozumiały, bliski każdemu.

Widzimy — mówiono wprost do przedstawicieli kierownictwa 
partii — że noszą prooa przynosi dobre rezultaty, że jest uczciwie 
oceniana, że nie marnotrawi się jej owoców. Przytaczano dziesiąt
ki dowodów słusznośoi strategii rozwojowej kraju, której podmio
tem i naczelną wartością jest człowiek rzetelnej pracy i stała 
dbałość o jego pomyślność. Wskazując na hasło umieszczone nad 
trybuną — „Program partii -  busolą ludzi morza” — potwierdza
no jego zasadność. „Tak trzymaćI”  — zwracali się poszczególni 
mówcy osobiście do towarzysza Gierka i członków kierownictwa 
partii.

Tak trzymać, bo w obrazowym języku ludzi morza tylko taki 
program może uchronić państwową nawę od trafiania na mieliz
ny i rafy, zapewnić osiąganie celu. Bo tylko taki program, którym 
kierujemy się od VI Zjazdu Partii I wzbogacimy na bliskim już 
VH Zjeździe — może zgromadzić nos wszystkich na głównym szla
ku żeglowania ku Polsce silnej i nowoczesnej, zapewniającej do
statek swoim obywatelom.

„Mamy dziś pełną ufność” — tak charakteryzowano rozległą 
sferę stosunków i więzi między partią a społeczeństwem, między 
partią a ludźmi pracy. Identyfikacja celu i sensu własnej pracy 
z programem partii i jej działaniem na dziś i na jutro była tu 
akcentowana zdecydowanie i bezpośrednio. Wszyscy bowiem nie 
pracujemy na oudzy, lecz na własny i wspólny rachunek i nie na 
cudzą, lecz na własną i wspólną odpowiedzialność. Odpowie
dzialność ponoszoną przez siebie za sprawy własnej rodziny, za
kładu i kraju.

To właśnie poczucie osobistej, wspólnej odpowiedzialności za 
wszystkie -  wielkie i małe sprawy kraju dyktowało występującym 
na spotkaniu potrzebę zwrócenia uwagi na istniejące nieprawid
łowości, niedostatki i przeszkody. Nikt tu jednak nie labiedził, nie 
mnożył znanego przecież rejestru braków. Zwracano na nie uwa
gę sobie, współtowarzyszom i kierownictwu po to, aby je wspólnie 
przezwyciężać i usuwać z drogi. Nie gołosłownie — ale jak zwykli 
to czynić w mijającym pięcioleciu ludzie morza — w pełni popie
rając wysiłki partii i państwa rzetelną pracą, obywatelskim stara
niem, solidarną postawą.

Bo mieć zaufanie do partii i jej programu — a była to nuta 
wyrażana na spotkaniu ludzi morza z Edwardem Gierkiem pow
szechnie i wyraźni© — to znajdować się wraz z partią na głów
nym szlaku przemian a nie na jego poboczu, to własną postawą 
dokumentować słuszność wspólnie wypracowywanego kierunku

rOTWOiU P° 'Ski- L JELONEK

[ [ÿn Zjazdowy
(Dokończenie ze str. 1) z  D om u D ziecka  D ow laszów . Do 

s ie rp n ia  z re a lizo w a n o  w  p u łk u  1 491 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  dokonana in d y w id u a ln y c h  i  130 zesP ^ ° ? ^ £ .h 
zosta ła  ocena re a liz a c ji U c h w a ły  V I  zobow iązań  i  cz y n ó w  P™ du k c y7“ 
Z ja zd u  P ZP R  w  w a ru n k a c h  w y k o -  n ych , a w a rto ść  ic h  w y n o s i 311 
n y w a n ia  zadań s łu ż b y  w o js k o w e j, tys . z ł na rzecz w o jska  i  240 tys . 
Ocena tego, p ra w ie  c z te ro le tn ie g o  ńa rzecz społeczeństw a. W y n ik i re - 
d o ro b ku , okaza ła  się b a rd z o  p o zy - a liz a c ji ty c h  c zyn ó w  ocen ione  zo- 
ty w n a , gdyż  S zczec ińsk i P u łk  O T  le -  s ta iy  na o tw a r ty c h  p rzedz jazdo - 
g ity m u je  się w  ty m  o k re s ie  n a j-  ^vych  ze b ra n ia ch  k o ł S ZM W . Sta- 
le p szym i o s ią g n ię c ia m i szko le n io - *y  si5 one pods taw ą  * zachętą do 
w o -p ro d u k c y jn y m i w  p o n a d  12-le t- p o d e jm o w a n ia  d o d a tk o w y c h  zobo- 
n im  okres ie  swego is tn ie n ia .  w ią za ń  i  czyn ó w  d la  uczczenia V H

O siągn ięc ia  te  s ta n o w iły  podsta - Z ja z d u  p z p k . 
w ę  w y jś c ia  z  odezw ą do  żo łn ie rzy ,
b y  czynem  i  d o d a tk o w y m i zobo- W  w ię k s z o ś ,^  pododdzu»łoiw czyn 
w ią z a n ia m i o raz w y s o k im i w y n ik a -  re a liz o w a n y  i  z Kaz
m i w  szko le n iu  i  d y s c y p lin ie  ucz- £ y m  dn ie m  w zra s ta  i l o ^  m e ld u n - 
Cić V IT  Z ia7ń P a r t i i  k ó w  z pod o d d z ia łó w  o p o d e jm o w a -

D Z IS  żo łn ie rze  " S zczec ińsk iego
p i i ib i i  o t  moffa cip noszczvc ić  w v -  za s łu g u ją  a k ty w iś c i S Z M W  z pod
S S  ÎS S 5 Ï Ï .  o rL
w y k o n a n ie m  do w rz e ś n ia  rocznego ’ - » n u S ,w l łv °  w v n ł  n r
p la n u  p ro d u k c y jn e g o . M . in . zdo- Tê \ ^ alX .
b y to  227 ty tu łó w  i  od zn a k  „W zo  
row ego  Ż o łn ie rz a ” , 22 t y t u ły  „ D r u 
ż y n  S łużby  S o c ja lis ty c z n e j *, 
no  h o n o ro w o  na p o trz e b y  le c z n ic -

\ £ a  ~  k e
z a c ji d o d a tk o w y c h  zadań p rzyczy 
n i  się w  S zczec ińsk im  P u łk u  O bro 
n y  T e ry to r ia ln e j do n a le ż y te j rea
l iz a c j i  W y ty c z n y c h  na V I I  Z jazd  
PZPR .

M jr  S tan is ław  G Ł A Z

w __ d u k c y jn y  na te re n ie  H u ty  „K a to - 
’ w ic e ” , F a b ry k i B a w e łn y  „P rz y ja ź ń ’
odd a - w  Z a w ie rc iu  i  w  H u c ie  S zk ła , w  

S to czn i fen. A . W a rsk ie g o  o ra z  na 
sz lakach  k o m u n ik a c y jn y c h  D O K P

WZTM pomaga 
rolnictwu

T R A N S P O R T O W C Y  z  W o je w ó d z- ; 
k ie g o  Z a k ła d u  T ra n s p o r tu  M le cza r- : 
sk iego  p rz e k ro c z y li w a rto ś c io w y  
p la n  p rze w o zó w  o p o nad  3 m in  zł. 
T y m  sam ym  tra n s p o r t m le cza rsk i 
w y k o n a ł p rz e d te rm in o w o  p o d ję te  
zo b o w ią za n ia  na V I I  Z ja z d  PZPR .

P o n a d to  p ra c o w n ic y  W Z T M  w łą 
c z y li s ię  cz y n n ie  do p o m o cy  w  
p rzew ozach, w  ok re s ie  szczy tu  je 
s iennego w  ro ln ic tw ie ,  c u k ro w n ic 
tw ie  i  h a n d lu . Z a d e k la ro w a n o  do 
d a tko w e  zob o w ią za n ia  w  fo rm ie  
S k ie ro w a n ia  d la  p o trz e b  ro ln ic tw a , 
w  każdą p ie rw szą  n ie d z ie lę  m ies ią 
ca, o k o ło  40 sam ochodów  c ięża ro 
w y c h , n ie  . z a tru d n io n y c h  w  ty m  
d n iu  w  p rze w o za ch  m le cza rsk ich .

(ł)

Inauguracja Roku
Kształcenia Politycznego 

FSZMP
W C Z O R A J w  S to czn i Szczecińs

k ie j im . A d o lfa  W arsk iego  o d b y ła  
s ię  u ro czys ta  in a u g u ra c ja  R o k u  
K sz ta łcen ia  P o lityczn e g o  1975/76 zor 
gan izow ana przez R adę W o je w ó d z
ką  F e d e ra c ji S o c ja lis ty c z n y c h  
Z w ią z k ó w  M ło d z ie ży  P o ls k ie j w  
Szczecinie. N a  uroczys tość  p rz y b y 
l i  a k ty w iś c i o rg a n iz a c ji m łodz ieżo 
w y c h  m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  szcze
c iń sk ie g o , o d p o w ie d z ia ln i za dzia
ła ln o ść  k s z ta łce n io w o -szko le n io w ą  
w  sw o ich  o rga n iza c ja ch .

W y k ła d  in a u g u ra c y jn y  p t .  „Z a 
d an ia  p ra c y  id e o w o -w ych o w a w cze j 
w  św ie tle  W y ty c z n y c h  na V I I  
Z ja z d  P ZP R ”  w y g ło s ił le k to r  W o
je w ó d zk ie g o  O środka  K sz ta łce n ia  
Ideo log icznego F e lik s  U ciechow ski.- 
Podczas w czo ra jsze j in a u g u ra c ji 
w ręczone zo s ta ły  a k ty  n o m in a c y j
ne 17 sek re ta rzo m  k o m is ji k sz ta ł
cenia p o lity c z n e g o  i  p rop a g a n d y  
ra d  m ie js k ic h , m ie js k o -g m in n y c h  i  
d z ie ln ic o w y c h  F e d e ra c ji S o c ja lis 
ty c z n y c h  Z w ią z k ó w  M ło d z ie ży  P o ls  
k ie j.

Podczas sp o tkan ia  om ów ione  aosta 
ł y  ta kże  za łożen ia  p ro g ra m o w o -o r
g a n iza cy jn e  ksz ta łce n ia  p o lity c z n e 
g o  F S Z M P . (m acz j

Wczoraj w kraju
A  W  W A R S Z A W IE  o d b y ło  się je s ie n n e j ses ji S e jm u  P R L . Rada 

w c z o ra j posiedzen ie  R ady  N acze l- P ańs tw a  ro z p a trz y ła  in fo rm a c ję  m i-  
n e j i  Z a rzą d u  G łów nego  Z B o W iD . n is tra  s p ra w ie d liw o ś c i i  p ro k u ra to -  
P os iedzen iu  p rz e w o d n ic z y ł p re m ie r  ra  genera lnego o obsadzie s tano .
P io t r  Jaroszew icz  _ prezes R a d y  w is k  sędz iow sk ich  i  p ro k u ra -
N a cze ln e j. to rs k ic h  o raz p o lity c e  k a d ro w e 5 w

P rze d m io te m  o b ra d  b y ło  w s p ó ł-  ty m  zakres ie . Rada P a ń s tw a  m ia - 
u czc s tn ic tw o  ś ro d o w is k a  k o m b a - n o w a ła  Jana Czaplę am basadorem  
ta n c k ie g o  w  re a liz a c ji "p ro g ra m u  P R L  w  R e p u b lice  In d i i ,  
ro z w o ju  k r a ju  o raz  u d z ia ł k o m b a 
ta n tó w  w  o g ó ln o n a ro d o w e j d y s k u s ji O głoszona zosta ła  uch w a ła  Rady 
przed  V I I  Z ja zd e m  P a r j i i .  P a ń s tw a  o z w o ła n iu  ósm ej sesji

A  O D B Y ŁO  S IĘ  posiedzenie Ra- S e jm u  V I  k a d e n c ji z d n ie m  17 p az i 
d y  P a ń s tw a . O m ów iono  zw o ła n ie  d z ie rn ik a  1975 r .
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Jak zapobiegać ciqży mnogiej?

Zalety I wady
kuracji hormonalnej

P(~\d  a 7  D r z v D a d k i m ocą syn te tycznego  h o rm o n u  u w a -C U K A Z .  c zę s tsze  p iz y p u u & i  ^  że p o z y ty w n e  w y n ik ł  k u ra c ji 
m n o g ic h  p o r o d o w ,  b ę d ą c e  r e z u l  h o rm o n a ln e j s taną  s ię  d la  ko b ie t 
t a te m  k u r a c j i  h o r m o n a ln e j ,  w y -  d o p ie ro  w ów czas d o b rodz ie js tw em ,

n ie js z e  —  tO w ą t p l iw e  „ b ło g o -  * p ie rw s z y  z le k ó w  * „C lo m id ” , po- 
s la w ip ń s tw n ”  t a k ie i  c ia Ż Y . W  re - budzą p rzysa d kę  do w yd z ie la n ia  s ia w ie n s iw o  laK ie j y ią * y , w  i *  h o rm o n ó w , w p ły w a ją c y c h  na  d o j-  
z u l t a c ie  k tó re j rodzice Obarczę- rz e w an ie  ja je czka . D ru g i,  będący 
n i z o s ta ją  p o n a d  m ia r ę ,  stan h o rm o n a ln y m  w y c ią g ie m  z m oczu 
z d r o w o tn y  dzieci o ra z  szkod li- k o b ie t w  o kre s ie  po-m enopauzo- 
z u iu w u u y  U i w y m , u m o ż liw ia  in n e m u  h o rm o n o 
w e  na O gó ł u b o c z n e  działanie — g o n a d o tro p iń ie  k o sm ó w ko w e j 
ś r o d k ó w  horm onalnych n a  o r -  (H c ę j)  w y d a le n ie  ja je czka . 
iJ a n i7m  k n h ie t v  M etoda  d r  K is tn e ra  polegagamzm k o o ic  y .  , łą c z n y m  , po d a w a n iu  p a c je n tk o m

27-LE T N I M a rc  L e v y  z F a irn e ia  m a j y c k  ilo ś c i ty c h  le k ó w  w  odp o - 
w  O h io  zosta ł n ie p o m ie rn ie  zasKo- Wi edn j Cb  p ro p o rc ja c h , a następn ie  
czó n y , k ie d y  jego  zona P am ela , ao d o k }aci ne j  k o n t ro l i  po z io m u  e lt ro -  
t e j  p o ry  bezdz ie tna , w  w y n iK u  k u -  gen5W> c z y li że ńsk ich  h o rm o n ó w  
r a c j i  h o rm o n a ln e j p o w iła  p ię c io - p ę ch e rzyko w ych , ce lem  u s ta le n ia  
ra c z k i, co w  n o rm a ln y c h  w a ru n -  ¡ jczb y  d o jrz e w a ją c y c h  ja je cze k , 
ka ch  zdarza się ra z  na 41 m m  p o - o b s e rw a c ja  pozw a la  na o k re ś le n ie  
ro d ó w . p ię c io ra c z k i m a łz o n s o w  l ic z b y  ty c h  ja je c z e k  i  w  za leżno- 
L e v y  ro z w ija ją  s ię  zresztą n o r -  gc i dd  te gQ p0hudza s ię  w zg lę d n ie  
m a ln ie . . h a m u je  d z ia ła n ie  HCG.
Nie - w szys tk ie  je d n a k  m n o g ie  p o - M e toda  d r  K is tn e ra  w y k a z a ła  w  

ro d y , będące ko n se kw e n c ją  u z y -  p ra k ty c e  zadow a la jące  re z u lta ty  
w a n ia  le k ó w , u w i®nc| ^ 1i| t  d z i ^  S pośród 80 p a c je n te k , k tó ry m  p o -
p rzych o d ze n ie m  na ś w ia t a z ie c i daw a n o  k o m b in a c ję  ,> e rg o n a lu ”  z 

- ■ n o rm a ln y c h . Z a zw y  c lo m ld e m ,. z a le d w ie  je d n a  u ro -, z d ro w y c h  -  --------- - - - - -  .
cza j n ie m o w lę ta  ta k ie  zą ę dzi}a  b liź n ię ta . W szys tk ie  pozosta- 

za ra n ia  z y -  łe  u ro d z lły  p ,, je d n y m  rt* ie cku .przedw cześn ie  i  ju ż  od 
c ia  m a ją  w ie le  s k o m p lik o w a n y c h  
p ro b le m ó w  z d ro w o tn y c h . R ów n ież  
na m a tk ę  u ro d ze n ie  ty lu  dz iec i 
w p ły w a  p rzyg n ę b ia ją co , w ie le  za^ 
ro d z in  n ie  je s t p rzyg o to w a n ych  
za ró w n o  m a te r ia ln e  ja k  u czuc iow o  
do jednoczesnego w y c h o w y w a n ia  
k i lk o rg a  n ie m o w lą t.

U ro d z in y  „d o  p o tę g i n ie  s tano
w ią  je d n a k  je d yn e g o  p ro b le m u  
zw iązanego z u ż y w a n ie m  le k ó w  na 
n iep łodność . W p ra w d z ie  bo w ie m  
w iększość k o b ie t p rze p ro w a d za ją 
cych  k u ra c ję  h o rm o n a ln ą  zaw dzię 
cza ty m  le k o m  doczekan ie  s ię  u - 
p ragn ionego  dz iecka , to  je d n a k  n ie  
zawsze u d a je  się u n ik n ą ć  zw iąza
n y c h  z ty m  pow a żn ych  schorzeń 
ubocznych . . ..

Na po d s ta w ie  lic z n y c h  o b se rw a c ji 
le ka rze  z a u w a ż y li, że k o b ie ty  u - 
żyw a ja ce  o k a z y jn ie  le k u  znanego 
p od  nazw ą „C lo m id "  są szczególnie 
na rażone na  ro z w ó j c y s ty  ja jn ik a ,  
k tó ra  p rz y  za n iedbanym  leczen iu  
m oże spow odow ać g ro ź n y  d la  ż y 
c ia  k rw o to k  w e w n ę trz n y . P odob
ne  n iebezp ieczeństw o s tw a rza  te ra 
p ia  „P e rg o n a le m ”  — in n ą  o d m ia 
na le k u  na n iep łodność.

W iększość g in e k o lo g ó w  uw aża, 
że m o ż liw e  je s t u n ik n ię c ie  n iebez
p ieczeństw a s tw a rzanego  przez te  
le k i  pod  w a ru n k ie m , że są one s to 
sow ane w  ściś le  o k re ś lo n ych  i lo 
ściach. N ie s te ty  je d n a k  — ośw ia d 
c z y ł jeden  z m a n h a tta ń s k ic h  le k a 
rz y  d r E d w a rd  S tim , k tó r y  zresztą 
bardzo  rz a d k o  zaleca h o rm o n a ln ą  
te ra p ię  — często s ię  zdarza, że k o 
b ie ty  u ż y w a ją  le k ó w  na w ła ś n i 
rę k ę , bez k o n t ro l i  le ka rza .

N ie  n a le ży  zw łaszcza stosować 
ża d n e j k u ra c j i ,  d o p ó k i le ka rze  n ie  
u s ta lą , czy n iem ożność za jśc ia  w  
ciążę  spow odow ana je s t w a d liw o 
śc ią  system u  ja je c z k o w a n ia , k tó rą  
to  w adę spo tyka  s ię  w  5— 10 proc. 
n ie p ło d n o ś c i, czy też  je s t o na  w y -

«ik ie m  p ie rw o tn e j w zg lę d n ie  w to r -  
e j n ie p ło d n o śc i. P ie rw sza  is tn ie je  
w ów czas g d y  k o b ie ta , m im o  w a 

ru n k ó w  o b ie k ty w n ie  sp rz y ja ją c y c h , 
n ig d y  w  ciążę n ie  zachodzi, w tó r 
na  zaś w y w o ła n a  b y w a  prze jśc iem  
p e w n y c h  schorzeń, ja k  zapa len ie  
p rz y d a tk ó w , p o ro n ie ń , zakażeń rze - 
żączką i  in . Jeszcze in n ą  p rzyczyn ą  
te s t n iep ło d n o ść  p a rtn e ra .

U s ta le n ie  za tem  ty c h  lic z n y c h  
p rz y c z y n  n ie p ło d n o śc i s ta n o w i 
w ska zó w kę  do zastosow ania w ła 
śc iw ego leczen ia .

D r R o b e rt K is tn e r  ze S zko ły  M e
d yczn e j w  H a rv a rd z ie , p io n ie r  m e
to d y  te ra p ii n ie p ło d n o ś c i za po-

Relacja polskiego 
d z l e M l l M f t a z i t e ! ! :

(Dokończenie ze str. 1)

K IM  ROGERS z Watford (W. 
Brytania) pozazdrościła wrażeń 
hinduskim fakirom i  też sypia 
na I q ż u  nabijanym gwoździami.

neon n ad  k in e m : „B u n u e l V ir id ia  
n a ’ ’ — je d y n y  dow ód , że k ie d y ś

nas  i S i i  & S a Ba e ertu śn ! i e i £  ”  N a s S p n lg ? 'd n ia  p o je c h a liś m y  na 
S ie c i N a rts -  B ó i  na  l ' i e b i?  RO- o d c in e k  fr o n tu ,  też  w  s tro -

, s a v im t, i na  i i e m i ”  " 0  N ° va L isboa , a le  in n ą  d rogą.
b  C h o d le b to  b u c ik a c h  B a lo m b o  d0 B abaera , do tego  m ie jsca , gdzie  
fo to g ra fu je ,  ro zm a w ia m  z ż o łn ie - |J J aJ mW„ ate^ , , h 6 d ‘W n g u ia ’ * ! »  

ŹZav S g r a n \ iZS nlUbae?ple0S Z,m n t  S  ^  ^ a ^ o l  'p ro-
Iw o lm  n o w y m  ro zp y la cze m  C a rlo t Pr “ z b “ sa.

dz iew czyna  z o d d z ia łu  s z tu rm o - zi enj ię  gorącą , spa loną , t y lk o  cza- 
w ego M P L A . R ob ię  je j  zd jęc ie , o - sam i p o ja w ia ją  s ię  z ie lone  p la n ta - 
s ta tn ie  zd jęc ie , pon ie w a ż w  godzi- cl e s iza lu . Raz n a t ra f i l iś m y  na 
nę  p ó ź n ie j C a r lo tta  ju ż  n ie  będzie p la n ta c ję  ananasów  i  n a śc in a lism y  
ży ła . Id z ie m y  na p odw órze  sz k o l-  ty c h  ow oców  c a ły  sam ochód, 
ne, gdz ie  ż o łn ie rze  g rom adzą zdo - Po p rz e je c h a n iu  150 k ilo m e tró w  
b y tą  b ro ń . Z rzu co n e  na s te rtę  au - — G anda, duże m ias to , k ie d y ś  
to m a ty , s k rz y n k i a m u n ic ji,  d w a  3 , ™ a.Z uj 31? r i?ie  p Hst.e-
dz ia ła  bezod rzu tow e . Ż o łn ie rze  p ro  O d d z ia ły  M P L A  zd o b y ły  m ias to  
w adzą m n ie  do m ie jsca  gdzie  le -  przed  n ie w ie lu  g o d z in a m i, 
żą z a b ic i t r z e j n a je m n ic y  p o łu d - . . ,
n io w o a fry k a ń s c y . Z g in ę li w  cza- CZEKAM teraz W  lesie, zęby 
sie w a lk  w  B a io m b o  b ia l i  lu d z ie , przyjechała zmiana i żebym 
m ło d z i, je d e n  z n ic h  jeszcze z rę -  A  . « rp A c iń ? In H ź m i c n m a n -
k ą  zac iśn ię tą  na  g ranac ie , k tó re g o  ^  lU a z m i c o m a n
n ie  zdąży ł już odbezpieczyć i  rz u -  dante Victora do głównego od- 
c ić . . .  .  _  . działu, który stacjonuje w  Ba

nie przyjadą do
... ________ , zostanę tu na noc,

te ł,  m a r tw y  k ra jo b ra z , r fz m in ą ł później nie będziemy mogli 
nas sam ochód z ż o łn ie rz a m i . . i  ,  i
m p l a . przejechać drogą przez las. No-

P rze je żd ża m y  przez m iasteczka  cą jest tu pełno zasadzek i za
z i ™ d S c h S f S s r i o ! ! ® ? , * . * ? ;  ™ /* s t  o d d z ia łu ’ 3e-
je d n y m  m ia s te czku  — w  M o n te  dzie Się do nieba.
B e lo  (d o m y  ro z b ite  i  spa lone, a n i 
jednego  m ieszkańca), ś w ie c i się

W ieczo rem  p o w ro t do B angue la , ,
k m  d ro g i szosą, przez ła g o d - D a e ra . d e z e n  

w zgórza . N ig d z ie  ża d n ych  sw ia  zmierzchu, ZO!

RYSZARD KAPUSCINSKI

Hortonowie znów
na śtobiiysR kobiercu

Z N A K O M IT A  pa ra  a k to ró w  E l i 
zabeth T a y lo r  i  R ic h a rd  B u r to n  są 
zn o w u  m ałżeńs tw em . W y n ik a  to  ze 
s tw ie rd ze n ia  p re fe k ta  p o l ic j i  A . 
Chobe z B o tsw a n y  (A fry k a ) ,  k tó ry  
z a k o m u n ik o w a ł d z ie n n ika rzo m :

— W  m in io n y  p ią te k  u d z ie liłe m  
ś lu b u  p a n i T a y lo r  i  panu B u rto n o w i. 
O bo je  p ro s il i m n ie , a b y  te ą  fa k t  
u trz y m a ć  przez k i lk a  d n i w  ta 
je m n ic y . D o trz y m a łe m  przyrzecze 
n ia  i  d o p ie ro  dziś in fo rm u ję  
ty m  o f ic ja ln ie .  M a m  na d z ie ję , 
m am  szczęśliw ą rę k ę ” ...

Pasy bezpieczeństwa
ratują życie

17.10. L O N D Y N  P A P . Z  danych  
b ry ty js k ie g o  M in is te rs tw a  O ch rony  
Ś rodow iska  w y n ik a , że w  1974 ro k u  
400 B ry ty jc z y k ó w  zaw dzięcza swe 
życ ie  pasom  bezp ieczeństw a. W  ty m  
sam ym  czasie zap o b ie g ły  one cięż
k im  obrażen iom  5000 a u to m o b ili-  
s tów . Ja k  tw ie rd z ą  sp ec ja liśc i, 
g d y b y  każdy po rusza jący  s ię  po 
drogach W . B ry ta n i i  po jazd  b y ł za
opa trzo n y  w  pasy, 14 tys . poszkodo
w a n ych  w  w y p a d ka ch  d rogow ych  
m og łoby  u n ik n ą ć  obrażeń.

R O Z B IE Ż N O Ś C I 
W E F R A K C J I 
CDU/CSU W OBEC 
P O R O Z U M IE Ń  Z  P O LS K Ą ?

+  D zia łacz o p o z y c y jn e j CDU, 
p rze w o d n iczą cy  K o m is ji
S p ra w  Z a g ra n iczn ych  B unde
stagu  G e rh a rd  Schroeder opo
w ie d z ia ł s ię  za p o ro zu m ie n ia 
m i,  u z g o d n io n y m i w  H e ls in 
ka ch  m ię d zy  I  sekre ta rzem  
K C  P Z P R  E dw a rd e m  G ie r-  
k ie m  a ka n c le rze m  R F N  H e l
m u te m  S ch m id te m , k tó re  n ie 
daw no  zo s ta ły  podp isane w  
W arszaw ie.

S chroeder n ie  je s t odosob
n io n y  w e f r a k c j i  CDU/CSU. 
W ed ług  A g e n c ji D P A , g rupa  
o k o ło  12 d e p u to w a n ych  te j 
f r a k c j i  je s t zdan ia , iż  ob ie  
iz b y  p a rla m e n tu  zachodn io - 
n ie m ie ck ie g o  p o w in n y  zaapro
bow ać — w y m a g a ją cą  r a t y f i 
k a c j i  — um ow ę P R L—R F N  o 
za o p a trze n iu  e m e ry ta ln y m  i  
w y p a d k o w y m .

P rzyw ódca  b a w a rs k ie j U n ii  
C hrześc ijańsko  -  Społecznej 
F ra n z  Josef S trauss zapow ie 
d z ia ł, że o pozyc ja  będzie g ło 
sować p rz e c iw k o  porozum ie-* 
n io m  z P o lską.

F R A N C U Z I W Y B U D U JĄ  
W  ZSR R  N A J W IĘ K S Z Y  
N A  S W IE C IE  R U R O C IĄ G  
DO T R A N S P O R TU  
A M O N IA K U

+  W  c z w a rte k  w  P a ryżu  
fra n c u s k ie  f i r m y  „O cc id e n ta l 
P e tro le u m  C o rp o ra tio n ”  i  
„E n tre p o se ”  po d p isa ły  z ra
dz iecką  c e n tra lą  h a n d lu  za
gran icznego  „T ie ch m a sz im - 
p o r t”  k o n t ra k t  o w a rto ś c i 1,3 
m ilia rd a  fra n k ó w . K o n tra k t  
te n  p rz e w id u je  zbud o w a n ie  w  
Z w ią z k u  R a d z ie ck im  przez f i r 
m y  fra n c u s k ie  na jd łuższego 
na św iec ie  ru ro c ią g u  do 
tra n s p o r tu  a m o n ia ku  m ię d zy  
m ia s te m  T o g lia t t i  nad  W ołgą 
a Odessą nad M orzem  G zar- 

. n y m . R u ro c ią g  będzie m ia ł 
d ługość 2 400 k m  i  p o z w o li na 
p rz e tra n s p o rto w a n ie  w  c iągu 
ro k u  2,5 m ilio n a  to n  am o

n ia k u .

Przed wizytą 
Kissingera w Pekinie

W Y C H O D Z Ą C Y  w  _ P a ry ż u  am e
ry k a ń s k i d z ie n n ik  ‘ „ In te rn a t io n a l 
H e ra ld  T r ib u n e ”  zam ieśc ił ko m e n 
ta rz  na te n  tem at. W  k o m e n ta rzu  
c zy ta m y :

— Z apow iedź  w iz y ty  se k re ta rza  
s tanu  U S A  H e n ry  K iss in g e ra  w  
P e k in ie  w  k o ń c u  bieżącego m ie 
siąca s ta n o w iła  bodziec d la  wszczę
c ia  d y s k u s ji na  te m a t p o l i t y k i  
S tanów  Z je d n o czo n ych  w obec C h in , 
d y s k u s ji,  k tó ra  zresztą daw no  ju z  
toczy  się pod p o w ie rzch n ią  o f i 
c ja ln ą  w  W aszyngton ie .

P ro b le m  po lega na  ty m , czy  pod
czas zb liż a ją c e j s ię  w iz y ty  p re z y 
d e n ta  F o rd a  w  C h inach , d la  k tó 
re j p rz y g o to w a n ia  K is s in g e r uda je  
się do P e k in u , S ta n y  Z je d n o czo 
ne będą m u s ia ły  u czyn ić  pew ne 
w iększe  u s tęps tw a  na  rzecz p rz y 
w ódców  c h iń s k ic h . W  W aszyngto
n ie  p a d a ją  g ło sy  dom agające się 
od a d m in is tra c ji rozszerzen ia  za
ró w n o  p o m o cy  w o js k o w e j ja k  i  
gospodarcze j d la  C h in . N ie k tó rz y  
o p o w ia d a ją  się n a w e t za p rzyg o 
to w a n ie m  stopn iow ego  poddan ia  
T a jw a n u  C hR L.

t i z i a f t i c G i n .
O R Y G IN A L N Y  sześc iostrza łow y 

re w o lw e r ty p u  „ C o lt ”  ty m  ty lk o  ró ż 
n i  się od  podrab ianego , że te n  
p ie rw s z y  je s t p ro d u k o w a n y  na l i 
c e n c ji w  k ra ja c h  ang losask ich , te n  
d ru g i zaś bez l ic e n c ji,  w  p o k ą t-  
n y c h  fa b ry c z k a c h  w e  W łoszech. P o
za ty m  w szys tko  w  p o rz ą d k u : te n  
n ie a u te n ty c z n y  też  s trze la . M im o  to  
w  szanu jącym  s ię  p a ń s tw ie , ja k im  
je s t R F N , ustaw a x ł  s tyczn ia  1973 
zezw a la  sk lepom  z  b ro n ią  i  b ra n żo 
w y m  f irm o m  sprzedaży w y s y łk o w e j 
na  h a n d lo w a n ie  w y łą c z n ie  „c o lta 
m i”  m a rk o w y m i i  a te s to w a n y m i. Na 
w o ln y m  ry n k u  k a p ita lis ty c z n y m  
zawsze z n a jd z ie  s ię  wszakże ja ka ś  
lu k a , w  k tó rą  m ożna w c isn ą ć  to 
w a r  poś ledn ie jszy . W ło scy  b iznes
m e n i o d k r y l i  tę  lu k ę : s k le p y  z za
b a w k a m i. T a n ie  (Już od 150 m a re k  
w zw yż ), a c z k o lw ie k  p od  g w a ra n c ją  
śm ierc ionośne  p s e u d o -„c o lty ”  cieszą 
s ię  w ś ró d  m a ło la tk ó w  n ie b y w a ły m  
pow odzen iem . R ych ło  p o p y t zaczął 
p rze ras tać  podaż i  obecn ie  fa b ry 
k a n c i z in n y c h  k ra jó w  E W G  w sp o 
m a g a ją  W ło ch ó w  w  za sp o ka ja n iu  

: zapo trzebow an ia  za ch o d n io n ie m ie c- 
k ic h  d z ie c i na re w o lw e ry  n ie  do 
zabaw y.

Rynek walutowy — nowe elementy

D o lar lepszy niż złoto?
O ;

,D  K I L K U  m ie s ię c y  p o z y -  ^ ‘ S a  SpSwoTOwa! J 2 S T  o K c n T " ż e t e «

sa £  isrssmisw-ssas,«
ś w ia ta  k a p i ta l is ty c z n e g o  p o p r ą -  n y c h  k r z a c h )  N J a a » X e ™ S e  S y z S y  a y w S 2 y 0moa  " ż a in w S to -  c j l '  na  szczycie !  n a J J M e J g r A
w ia  się z d e c y d o w a n ie .  a o M e  a m e ry k a ń s k ie g o  w anego w  gospodarkę  a m e ry k a ń - f » 8P? d a " z“ 0  E f lw n O w ^ ^ g d n S S Ł

P r z y p o m n i jm y ,  ze  W  .W y n ik u  h a n d lu  zagran icznego. W  c ią g u  ską  k a p ita łu . ł , v ć h ^ w le i k l e l  B ry ta n i i .  F ra n c ji,
d w ó c h  o f i c ja ln y c h  d e w a lu a c j i  S iedm iu p ie rw s z y c h  m ies ięcy  b r. LO S Y  zachodn iego  system u  w a - R p N ' t  j ap 0 n ii .  O d b y ła  się w ła śn ie
k u r g  d o la r a  o h n iż v ł  s ie  o ł  n a d w y ż k a  e k s p o rtu  nad  im p o r te m  lu to w e g o  t ru d n ie j obecn ie  p rz e - W aszyng ton ie  k o n fe re n c ja  p rz y -  
K u rs  d o la r a  O D n iz y i S ię  O I / a  w y n io s ła  o k o ło  8 m ld  do i. (co zn a - w id z ie ć  n iż  k ie d y k o lw ie k  p rz e d - gQt^ f w c z a  s o e c ja ln ych  rep re ze n - 
s w e ]  ’p ie r w o t n e j  w a r to ś c i .  O b e c  czy, że o ta k ą  sum ę z m n ie js z y ły  te m . z  po zo ru  m o g ło b y  s ię  w y -  ¿ańJ tw  i  >2ądów
n ie  k s z t a ł t u je  się o n  z a le d w ie  O Się zasoby d o la ro w e  u  p a r tn e ró w  daw ać, że jasna  je s t p rz y n a jm n ie j h  k ra jó Wi Sama ko n fe re n c ja  
o r irrvc  n rY n iła ! n o 7 łrvm n  u s ta ło — U S A ). A  w reszc ie , n a d z ie je  na sp raw a  r o l i  z ło ta . Z o s ta ło  o no  »»dhedzle sie p ra w d opodobn ie  d p ro c .  p o n iż e j  p o z io m u  U S ta iO - i-poprU e n sno ria r- . » » I n «  ipHnp-Fnap-Fnłp 7rfpm nnet.v- ?.aD^ a z l" .  “ 5  - p  •...8 “ P °.d.a.r;  przec ież je d n o zn a czn ie  ^ rd e m o n e ty -  „ •  P¿ ryzn .

w reszc ie ,
. . . . p rze zw yc ię że n ie  re c e s ji _  .  ____ __ ___________

negO  W g r u d n iu  1971 r. ( p ie r w -  cze j p rz e d s ta w ia ją  s ię  w  S tanach  ZOw a n e  i  p o w in n o  
sza  d e w a lu a c ja ) ;  t y m  s a m y m  r e  Z je d n o czo n ych  o w ie le  le p ie j n iż  re m  j a k  k a żd y  In n y . N ik t  je d n a k

...........................................  w e  w s z y s tk ic h  p o zo s ta łych  k ra -  n i e b ie rze  c a łk ie m  na se rio  d e cy - INICJATOR konferencji G t-
ja c h  zach o d n ich . zj i  M F W  i  n ie  k w a p i s ię  do  p rz e - iT T te ta in ff o ro D O n u ie  O m Ó -

Z E  w zm o cn ie n ie m  d o la ra  w ią że  p ro w a d za n ia  w o ln o ry n k o w y c h  tra n s  « c a ra  <1 h S ia in g  p r o p o n u je  w n u -  
s l?  ró w n o c T ś n tó  s p a ic k  ro n  z to - S k c ji B a n k i c e n tra ln e  w o lą  u -  W le n ie  n a  m e j  c a łe g o  komplek- 
ta , choć w p ły w a ły  na to  i  in n e  żyw ać z ło ta  ja k o  za s ta w u  p od  p o - s u  z a g a d n ie ń  g o s p o d a rc z y c h , X 
c z y n n ik i.  Ja k  w ia d o m o , w  o k re -  ż y c z k i w  w n lu ta e n  którym i boryka się Świat za-
sle na jo s trze jsze g o  k ry z y s u  d o la ra  D z ie je  s ię  ta k  po części d la te g o , -̂----^ ;  n .
cena żó łtego  k ru szcu  b iła  w s z e lk ie  że zdem one tyzow aneg o  __ zło ta

zultaty drugiej dewaluacji zo
stały całkowicie zniesione. W po 
równaniu z marcem br., kiedy 
to kurs w aluty amerykańskiej 
kształtował się najniżej w sto
sunku do m arki zachodnionie- ____  n ie  chodni. K o n fe r e n c ja  na szczycie
m ie c k ie j ,  funta s z te r l in g a ,  g u l -  re k o rd y ,  p rze k ra cza ją c  p od  k o n ie c  m a cz y m  zastąp ić . ma na celu n i m n ie j  n i więcej
r fp n a  h n lM id e rs k iG P O  f r a n k a  bel 1974 r - n a w e t 200 d o i. za u n c ję ,  s ie rp n io w e  d e cyz je , M F W  n ie  u- ty lko  — j a k  to u jm uje *Le Mon
a e n a  n o ie n -a e rS K ie g o , i r a n s a  o a  w rze śn ia  b r  w y n o s iła  z a le d w ie  zn a ł o f ic ja ln ie  żadnego in n e g o  J  ¿ „ .A » « » :«
g i js k ie g o  i  k o r o n y  s z w e d z k ie j d o l a p rze jśc io w o  spad ła  n a -  m ie rn ik a  w a rto ś c i, w  re z u lta c ie  - -  de —  o d w r ó c e n ie  do^chczMO-
w z r ó s ł  on o b e c n ie  ó 12—15 p ro c .  w e t do 126 do i. D la  w ła ś c ic ie li k a -  n ie  m a w ię c  żadne j o f ic ja ln e j pod- Wych temdencji kryzysowycn.

N A  p o p ra w ę  p o z y c ji d o la ra  w p ły -  p ita łó w  d o la r  zaczął p o n o w n ie  b y ć  s ta w y , na  U L & W
n ę ło  u e re g  c z y n n ik ó w . S p rz y ja ła  „ ró w n ie  d o b ry  ja k  z ło to ” , a n a w e t  p rzeć  c a ły  za ch o d n i system  w a łu -
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Twórcza mobilizacja 
społeczeństwa

OGŁOSZENIE Wytycznych na VII Zjazd przyczyniło się do podnie- Wiele trudnych i ambitnych za- Spotkania te w sposób na;bar
i i  on i a twórczej temperatury całego społeczeństwa. Niemal ze dań stoi przed nami. Dlaiego nie- dziej prosty i przekonywający 
wszystkich zakładów produkcyjnych, z setek wsi i instytucji docho- zbędne jest również, aby nie za- uzmysławiają, jok wielkie proble- 
dzq codziennie meldunki, które wymagają kilku słów komentarza, brakło w tym ogólnonarodowym my stoją przed klasą robotniczą, 
Ludzie pracy dyskutując nad Wytycznymi, a więc nad przyszłością forum żadnej twórczej myśli. Każ- rolnikami i naukowcami, a także 
kraju i nad problemami naszego rozwoju, podejmują wiele cen- da wysunięta propozycja, każda dowodzą, jak wielka odpowiedzial
nych zobowiązań produkcyjnych. Aktualnie trwają wybory delega- inicjatywa, każda głęboko umoty- ność w dzisiejszych czasach spo
tów na VII Zjazd w organizacjach partyjnych przemysłu, budownic- wowana myśl wzbogaca nas w da na klasę robotniczą, rolników 
twa i transportu, liczących ponad 700 członków i kandydatów partii równym stopniu, co każda tona i uczonych. Spotkania te stanowią 
oraz wybory delegatów na konferencje dzielnicowe. Godzi się za- węgla czy każdy metr wykładziny fragment wielkiego, nieustającego 
znaczyć, że przyznanie największym zakładowym organizacjom par- podłogowej. Tak jak z sumy do- dialogu między partią a ngro- 
tyjnym prawa bezpośredniego wyboru delegatów na Zjazd wskazu- dołkowej produkcji składa się bo- dem. Spełniają ważną rolę w cią-
je na przodującą rolę klasy robotniczej w naszym kraju.

TA OBYWATELSKA i patriotycz
na dyskusja nad programem kon
tynuacji strategii przyspieszonego 
rozwoju, opracowanej przez VI 
Zjazd, ma dwojaką postać, a jej 
główne nurty koncentrują się wo
kół bliskich każdemu Polakowi ha
seł: aby Polska rosła w siłę, a lu
dzie żyli dostatniej, i aby jakości 
życia odpowiadał wzrost jakości 
procy.  ̂Zatem -  z jednej strony 
dyskusja ta przekształca się w 
wielkie forum ogólnopartyjne i 
ogólnonarodowe, a z drugiej stro
ny -  wielkiego znaczenia dodają 
jej zobowiązania produkcyjne lu
dzi procy. tych, a nawet w miliardach. Wy

Cdł ju i dziś, na pie^szym eta- ' “ “ W. one.,.w «tuk■ ... .  . ŚMłi/ifMii uf nuliAiliifh Laii citrnui.pie, można powiedzieć o jej re
zultatach?

gactwo materialne, tak z sumy głym zacieśnianiu więzi partii ze 
myśli składa się mądrość spole- społeczeństwem, w doskonaleniu 
czeństwa. " funkcjonowania demokracji socja

listycznej.
WYJĄTKOWEJ rangi w tej na

rodowej debacie nabierają też Od ogłoszenia Wytycznych na 
spotkania I sekretarza KC PZPR VII Zjazd minął miesiąc. W ciągu 
tow. Edwarda Gierka z przedsta- tego miesiąca z całą mocą do 
wicielami narodu, relacjonowane głosu dochodzi myśl gospodarska 
przez prasę i telewizję. Dotych- i obywatelska odpowiedzialność, 
czas odbyły się cztery takie spot- Stanowi to gwarancję, że na VI! 
kania. Z górnikami Kopalni „Sos- Zjazd przyjdziemy z dużym dorob- 
n&wiec", gdzie tow. Edward Gie- kiem i że nasze ambicje komty- 
rek jest członkiem organizacji par- nuacji strategii przyspieszonego 
tyjnej, z rolnikami wsi Drobin, ze rozwoju mają pokrycie w czynach, 
środowiskiem nauki polskiej oraz
pracownikami gospodarki morskiej. Stefan KURECKI

r  a

A Z E R B E J D Ż A N S K IE  d y io a n y  
znane są n ie  od dziś. F a b ry 
ka  w  B a ku  p ro d u k u je  roczn ie  
250 tys ię cy  m e tró w  k w a d ra to 
w y c h  d yw a n ó w , e ksp o rto w a 
n ych  m ię d zy  in n y m i do A n g lii,  
B e lg ii i  R FN . 20 w y ro b o m  
przyzn a n o  zn a k  ja k o ś c i.

N A  Z D J Ę C IU : je d n a  z p rzo 
d u ją c y c h  p ra co w n ic  f a b r y k i  w  
B a k u  L ie ta fe t  F aradźew a.

Leksykon Dobrej Roboty

Wartości materialnych xobowiq-

towarów, w milionach ton surow 
ców. Chyba nie trzeba tłumaczyć, 
co oznaczają te zobowiązania w 
kontekście potrzeb rynku krajowe-

zań nie sposób podsumować. Wy- go i eksportu. Zapotrzebowanie
raiają się one w milionach zło-

T y t u ł y  
n a  s p r z e d a ż
W PRASIE zachodnioniemiec- 

k ie j »nożna ostatnio znaleźć 
następującej treści ogłoszenie: 
„Ty tu ły  na sprzedaż — doktor 
medycyny, profesor uniwersyte
tu, konsul, szlachcic, honorowy 
szeryf, hrabia, książę, biskup, 
honorowy wódz indiański, lord, 
doktor prawa, król szczepu w 
Afryce, Azji lub Oceanii. Spo
sób zdobycia tych tytułów, 
adresy, ceny — oto bulwersują
ca treść jedynego w swoim ro
dzaju dzieła naukowego, napi
sanego przez dra G. Kurtza, au
tora 12 bestsellerów światowej 
literatury faktu. Każda strona 
te j książki jest na wagę złota! 
Wysyłka za zaliczeniem poczto
wym. Cena kompletnego tomu 
12,5 doi., atrakcyjnej próbki 
czytelniczej — 2,5 dolara” . Cen
na wydaje się inicjatywa udos
tępnienia szerokim masom 
adresów, pod które można się 
zwrócić w sprawie nabycia np. 
ty tu łu  królewskiego. Bądź co 
bąd, po śmierci Hajle Selassje- 
go pozostało na świecie już ty l
ko 2 cesarzy (Iran i  Japonia), 
16 królów i 19 pośledniejszej 
rangi władców — wielkich 
książąt, książąt, szejków, sułta
nów i ■emirów.

na artykuły przemysłowe w związ 
ku ze wzrostem przychodów pie
niężnych rośnie niebywale szybko. 
Toteż szczególnie cenne są właś
nie te zobowiązania, dzięki któ
rym będziemy mogli się lepiej 
ubierać, wygodniej żyć w naszych 
domach, wygodniej podróżować 
itd. Chcemy bowiem -  takie jest 
powszechne pragnienie społeczeń
stwa — aby jakość życia popra
wiała się z roku na rok i aby by
ła odczuwalna przez każdego Po
laka, przez każdą polską rodzinę. 
Równocześnie dyskusja w zakła
dach produkcyjnych koncentruje 
się nad wyzyskiwaniem wszystkich 
rezerw, a więc nad poprawą ja
kości pracy. Pierwsze oceny tych 
zobowiązań dowodzą, że ponad
planowa produkcja nie powstaje 
zwiększoną pracą rąk, cięższą pra
cą. W rezultacie tego powszech
nego ruchu można mówić o wi
docznym dążeniu do zwiększenia 
dyscypliny na każdym stanowisku 
pracy, a przede wszystkim popra
wie organizacji pracy.

Z R O K U  na ro k  L ip s k  zm ie 
n ia  sw o je  ob licze , s ta je  się 
m ias tem  coraz b a rd z ie j no w o 
czesnym . Szczególn ie  w idoczne  
je s t to  w  c e n tru m . W o k ó ł sta
rego  ra tu sza  w y ro s ło  k i lk a  
now oczesnych  b u d y n k ó w . P la 
n iśc i, ja k  w id a ć  na zd ję c iu , 
nie za p o m n ie li o z ie leńcach . 
P rz y b y w a ją c y  na ta rg i (od
b y w a ją ce  się tu  d w a  ra zy  do  
ro k u )  m a ją  gdzie  ode tchnąć.

1CAF—A D N )  .

W  20-lecie Towarzystwa „Polonia“

Kazimierz MARCINKOWSKI

Pole badawcze jest opmne
l,58odPâ m ' “p S w o S t ia - iii“  f v f wiązania , d? o te z y w  taUU,_ Stanów Zjednoczonych,
c ia  T o w a rz y s tw a  Ł ą czn o śe i z przodków czy tez bardziej Angin, Republiki Federalnej 
P o lo n ią  z a g ra n ic z n ą  „ p o l o -  obiektywny czynnik, jakim  jest Niemiec, Włoch, Kanady Nie- 
£yA" i  "■Tiyonu WT wypadku język dawno mieliśmy przyjemność
zachodniego w  P o zn a n iu , k ie -  P ^ k i?  Jawią się również inne podejmować prezesa Fundacji 
równikiem z a k ła d u  B a d a ń  n ad  pytania, na które będziemy się Kościuszkowskiej, doktora E u -  
S n .  Lechr.“ iCS e c ia k o w - ’ f tar?15 «¡»Powiedzieć Na przy- geniusza Kusielewicza, z któ- 
skim. kład — jakie czynniki decydu- rym  dyskutowaliśmy na temat

ją o procesach adaptacyjnych wspólnych badań naszego Za- 
— Panie Profesorze, zjawisko emigracji, jak wypracować na j- kładu i  Fundacji. Wszystko 

emigracji polskiej ma prawie właściwsze form y współdziała- wskazuje na to, że współpraca 
dwuwiekową historię. W prze- nia kra ju  z Polonią? W jak i ta przyniesie obiecujące wyniki, 
szłośd nie było ono jednak sposób pomóe najmłodszej ge- _  Gdvbvśmv m ie l i  wskazać 
przedmiotem metodologicznej neracji polonijnej, która po w y- cel przyszłościowy poznańskie-o 
penetracji naukowej... granej walce o stabilizację i

Badania nad dziejami naszej ^ . ycie pozycji T  społeczeń- j ak pan p ro fe ^ j. by go okreś- 
emigracji sięgają w ieku X IX . ^Tanie- Where ' r  ^  li,?
Początkowo skupiały się one na f.rom?» Tnteresuie nas^eż sma- — Stworzenie syntezy Polonii 
emigracji politycznej, stanowią- w  wkładu Polonii w  rozwój zachodnioeuropejskiej, a także 
cej zaledwie częsc polskiego ^ a iu  «ied len ła  ~  jako drugiego zadania -
wychodźstwa. Stopniowo po- . . syntezy życia politycznego Po
dejmowano rozważania nad t o d * * c *  je *  ogrorm??’ lon ii amerykańskiej. Z każdej
emigracją zarobkową. Jeśli nie zmienne wymagające współ- zaś syntezy wynik aj ą nowe po
liczyć powstałego w  1926 roku Pr acy historyków, socjologów, *\rze£fy badawcze 
Instytutu  Naukowego do Bada- językoznawców, politologów, geo 
nia Em igracji i  Kolonizacji, grafów, specjalistów od spraw 
który z różnych przyczyn nie ku ltu ry  oraz demografów. Ba- 
rozwinął szerszej działalności, dania interdyscyplinarne za- 
to można powiedzieć, że bada- wsze by ły  Podstawą działalnoś- 
nia nad Polonią*nie przybrały ci naukowej Instytutu Zachod- 
form y zinstytucjonalizowanej, niego, co właśnie zadecydowało 
Nie podważa tego stwierdzenia 0 tym, że merytorycznie został 
fakt, iż znajdowały się one w z nim  związany Zakład Badań 
programie instytu tu  Gospodar- nad Polonią Zagraniczną PAN, 
stwa Społecznego w Warszawie, którego kierownikiem jest dy- 
a z problematyką polonijną rektor Instytutu  Zachodniego, 
związane są tak w ielkie naz- .— Czy po dwóch latach ist- 
wiska naszej humanistyki, jak nienia można mówić o pierw- 
Florian Znaniecki, Józef Chała- szych rezultatach działalności 
siński czy W itold Doroszewski, naukowej Zakładu?
Nowy etap rozpoczął się przed — Z pewnością tak. Zakład 
dwoma — trzema laty, kiedy ze zgromadził i  rozbudowuje war- 
wspólnej in ic jatywy Towarzys- sztat badawczy, który stał się 
twa „Polonia”  i  ludzi nauki za- podstawą także osiągnięć indy- 
interesowanych tą problematy- widualnych. Mamy zaawanso- 
ką powstały w kra ju  trzy wanych k ilka  prac naukowych, 
ośrodki badawcze, zajmujące szereg publikacji zamieszczo- 
się instytucjonalnie problema- nych w  czasopismach 6pecjalis- 
tyką polonijną: przy Uniwersy- tycznych. W ubiegłym roku 
fecie Jagiellońskim, K ato lickim  wydaliśmy numer „Przeglądu 
Uniwersytecie Lubelskim oraz Zachodniego” , w  całości poświę- 
przy poznańskim Instytucie Za- eony problematyce polonijnej, 
chodnim, przy którym  utworzo- Będzie to stała praiktyka w 
ny został Zakład Badań nad działalności wydawniczej tego 
Polonią Zagraniczną PAN. _ periodyku Instytutu Zachodnie-

— Jakie podstawowe zadania go. Chciałbym mocno podkreś-
wytycza sobie ośrodek poznań- '  lić, żę w naszych badaniach 
ski? ogromnie pomagają nam bezpo-

— Interesuje nas głównie średnie kontakty z przedstawi- 
kształtowanie się więzi Polonii cielami nauki i  działaczami Po 
zagranicznej

Czy p estycydy
szbdzą rolnikom?

POZNAŃSKIE placówka me- Dodajmy, że jest to w ynik 
dyczne (k lin ik i Kardiologii i  większego zrozumienia nakazów 
Neurochirurgii AM  oraz Porad- bhp i  dokładniejszego stosowa
nia Zatruć yr Rolnictwie) pod- nia ochrony osobistej przez lu - 
ję ły  badania zmierzające do dzi zawodowo narażonych na 
ustalenia wpływu przewlekłego bezpośredni kontakt z tru jący- 
kontaktu z pestycydami na łu - mi chemikaliami, 
dzi stykających się z nim i w

Kariera myślenia krytycznego
BARDZO ubogie byłoby społeczeństwo, gdyby cnotę sprawności w pracy ceniło jedynie 

u tych, którzy posługują się narzędziami, obsługują maszyny. Reguła dobrej roboty obo
wiązuje z całą mocą pracowników umysłowych, i im który ważniejsze ma na warsztacie 

sprawy, tym większym pożytek z jego sprawności. Z tego też względu wypracowano specjal
ną metodę postępowania gwarantującą w ielką wydajność pracy umysłowej. Anglicy nazywają
ten system Value Analysis, Niemcy — Wertanalyse, Czesi — Ilodnotova analiza, Rosjanie _
Organizownnaja racjonalizacija, co odpowiada polskiemu terminowi a n a l i z a  w a r t o ś c i .

A  WSZYSTKIE te określenia mem patrzy na każdą rzecz, na sądów i  nawyków wykazują obmiż- 
oznaczają sposób postępowania każdą sprawę krytycznie, po- i?i!L-k?fztów.rewelacyjną, kiikudzie- 
zapewniający uzyskanie, w  pra- dejrzliw ie, rzec można, nie go- ekSSmteilyS
cy umysłowej, waloru dobrej dzi się ze stwierdzeniem „tak barier, z których dawna miara na- 
roboty. Analiza wartości — to było zawsze — i było dobrze” , fvfa^bod i Za .pr°^ulccj? . globalną 
metoda myślenia krytycznego, i zazwyczaj osiąga zadziwiające ste^wa“  tunaniewątt3?wi?Ẑ apOT 
znajdująca zastosowanie przede efekty. Ten programowy scep- psychiczne, b o  przecież w  każdym 
wszystkim w  dziełach inżynier- tycyzm Zawiera się - w sześciu £ ^ padku aTia' izy wartości krytyce 
skich ale także w pełni przy- pytaniach, jak im i traktuje się własna!! JeS praca ° egl’ albo 
datna do rozpatrywania, projek- rzecz i  sprawę badaną: Co to WRAZ z upowszechnieniem 
tów, usług, procesów pracy, jest? Jak funkcjonuje? Ile  nowego systemu finansowego w  
struktur organizacyjnych. Czło- kosztuje? Co zbędnego wykonu- gospodarce — a cała reforma 
w iek posługujący się tym syste- je? Co innego mogłoby te funk- zakończy się w najbliższych 

cje spełniać? Ile  to powinno miesiącach — padną bariery 
kosztować? ekonomiczne. Natomiast obale-

FÓŁ tuzina pytań precyzujących n;e t vch nsvehieznvoh nalezv 
funkcję, wartość i  wzajemne związ- 1 -P y " ai ~zyki pozwala — w odniesieniu do niewątpliw ie do chlubnych obo- 
koaistrukcjir technologii, zao-patrze- wiązków politycznych i  społecz-

.c iu ła jących w
koracyjne, kosztowne i  nie związa- każdym przedsiębiorstwie 1 in 
ne z celem produktu, procesu czy stytucji. W ten sposób najw ię-

pracy zawodowej. M. in. bada
no w pływ  pestycydów opartych 
na węglowodorach chlorowa
nych na czynności bioelektry
czne mózgu. Badania przepro
wadzono wśród pracowników 
Stacji Zabiegów Ochrony Roś
lin, gdzie pracownicy średnio 
80 dni w roku po k ilka godzin 
dziennie spędzają przy pracy z 
preparatami chemicznymi.

Badania te objęły zapisy 
elaktroencefalograficzne. Stwier 
dzono m. in., że u pracowni
ków rolnych długotrwale sty
kających się z pestycydami po 
sezonie zabiegów agrochemicz
nych więcej zapisów ĘEG wyka
zuje odchylenie od stanu pra
widłowego. Liczba odchyleń 
wyraźnie się zmniejsza po 
przerwie w pracy z pestycyda
mi. Zmiany te są więc odwra
calne, utrzymują się krótko, 
zaburzenia bioelektrycznych 
czynności mózgu nie mają cha
rakteru trwałego. Po 2,5 latach 
obserwacji pracowników sezo
nowo pracujących z pestycyda
mi ni£ stwierdzono u nich 
większych z ra ^ i EEG.

Nowy An — dla
m iękk ich  lo tn isk

N O W Y  sa m o lo t ty p u  An-26, k r ó t 
k ie g o  i  ś redn iego  zasięgu, w p ro 
w a d z ił na sw o ich  lin ia c h  to w a ro 
w y c h  A e ro f ło t .  An-26 w a ży  24 230 
k g  i  p o trz e b u je  do rozb iegu  870 
do 900 m e tró w . D z ię k i w yposaże
n iu  sa m o lo tu  w  n is k o c iś n ie n io w e  
ko la  (5 k g  cm  kw a d ,), może on 
s ta rto w a ć  i  lą d o w a ć na lo tn is k a c h  
o n ie u tw a rd z o n e j n a w ie rz c h n i. Z a 
ła d u n e k  i  w y ła d u n e k  to w a ró w  od 
byw a  się w  An-26 przez d rz w i za
ładow cze, um ieszczone w  ty le  k a 
d łu b a .

¿ iie u c g  —. 
S y b i r a & a s n i
J U Z  w  X IX  w . ro s y js k i e tn o g ra f 

Iw a n ,, W e n ia m in o w  na p ods taw ie  
p rze p ro w a d za n ych  przez s ieb ie  ba
dań w y s n u ł h ip o tezę , że d a w n i 
m ie szka ń cy  S y b e r ii — A le u c i — 
jeszcze na p o czą tku  naszej e ry  
p rz e n ie ś li się częściow o na te re n  
A la s k i. B adan ia  W e n ia m in o w a  k o n 
ty n u u je  obecn ie  ra d z iccB #  a m e ry - 
k a ń s k a  e k ip a  n a u ko w có w  z ró ż 
n y c h  dz iedz in . Na w n io s k i trzeba  
będzie je d n a k  tro c h ę  zaczekać.

krajem, żarów- Jonii. Ze swoimi wykładami, 
no w  aspekcie historycznym, które zawsze wywoływały żywą 
jak i współczesnym. Co w  dyskusję, gościli u nas przed- 
gruncie rzeczy o tych więzach stawiciele środowisk polon i j -  
decyduje: subiektywne poczu- nych z Nowej Zelandii, Auś-

lak i  tkaniny msina wyczytać 
:*;!3ść i przyszłość mody?

N IE P R Z Y P A D K O W O  p ro je k ty  eks- „R ę k o d z ie ło  a rtys tyczn e ”  w  Ł o d z i, p o trzebach . C h c ia ło b y  się w id z ie ć  
k lu z y w n y c h  d o m ó w  m o d y  c h ro n ió - g d z ie .z n a la z ł sp rzym ie rzeńców . D ia  w ię c e j b a rw y  i  h a rm o n ii w  co- 
ne są n ic z y m  n a jc e n n ie jsze  s k a rb y , t e j  p la c ó w k i w łaśn ie  p rz y g o to w u ję  d z ie n n y m  o to cze n iu ; na p e w n o  p o - 
,,P o d k ra d a n ie ”  w z o rn ic tw a  je s t p ro -  p ro je k ty  i  d o k u m e n ta c ję  re k o n -  trze b n a - je s t śc iś le jsza  w spó łp raca  
ccderem  zn a n ym  od w ie k ó w  i  u -  s tru o w a n y c h  tk a n in . W y k o n a n ie  w  za kres ie  w z o rn ic tw a  ró żn ych  
p ra w ia n y m  przez w y b itn y c h  n a w e t ic h  n ie  .jes t spraw ą ła tw ą , w y m a - p rz e m y s ło w y c h  zjednoczeń  b ranżo- 
tw o rc o w . H is to ry k o m  s z tu k i n ie ła t-  ga w ie lk ie g o  kunsz tu  i  m n ó s tw a  w y c h . W a rto  się za s ta n o w ić  ja k  
w o  w ię c  je s t z ca łą  pew nośc ią  c ie rp liw o ś c i. D la  łó d z k ic h  tk a c z y  n ie  u suw ać p rzeszkody s to jące  ’ dziś 
s tw ie rd z ić , czy p ię kn a , s ta ra  tk a -  m a je d n a k  rzeczy z b y t t ru d n y c h , jeszcze często na d rodze  do re a - 
n in a  w enecka  n ie  zosta ła  w y k o n a -  w y p ro d u k o w a n e  przez n ic h  tk a n i-  l iz a c j i  n a jb a rd z ie j u d a n y c h  p ro je k -  
na w . T u r c j i  lu b  tu re c k a  n ie  p o - n y  zdob ią  ju ż  w n ę trza  W ila n o w a , tó w  p la s tyczn ych  w  p rzem yś le  
chodz i w ła śn ie  z W e n e c ji. N ie b o ro w a . Ł a ńcu ta  i  in n y c h  pa- C E N N Ą  pom ocą d la  p ro je k ta n tó w

łaców . O becn ie  p rz y g o to w u ją  re - są m . in . z b io ry  łó d zk ie g o  M uzeum
W zo rn ic tw o  m oże m y lić ,  a le  spo - k o n s tru o w a n e  tk a n in y  z a b y tk o w e  W łó k ie n n ic tw a . O prócz tk a n in  za

sób w y k o n a n ia  tk a n in y  zawsze d la  Z a m k u  K ró le w sk ie g o  w  W a r- b y tk o w y c h  i  a r ty s tv c z n y c h  posiada 
bezb łędn ie  w skaże m ie jsce  je j  po - szaw ie. ono  ja k o  je d y n a  p la có w ka  w  św ie -
chodzem a — zapew n ia  d r  A d a m  c le  bogatą  k o le k c ję  w z o rn ik ó w  tk a -
N a h lik  z Ł o d z i — w łó k ie n n ik ,  p la -  M y li łb y  się je d n a k  k to ś  sądząc, n in  p rze m ys ło w ych . Z g rom adzono  
s ty k , n a u k o w ie c . T rzeba  ty lk o  do - żę tego  naukow ca , n a jś c iś le j z w ią - tu  k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  p ró b e k  p ro - 
k ła d n ie  poznać ch a ra k te ry s ty c z n e  zanego z c e n tra ln y m  M uzeum  H I-  d u k o w a n y c h  począw szy od trz y d z ie - 
eeeby w a rs z ta tó w  danego re g io n u , s to r i i  W łó k ie n n ic tw a , in te re s u ją  t y l -  s ty c h  la t  ub ie g łe g o  w ie k u  aż do 
D r N a h lik  od szeregu la t p ra c u je  k o  „s ta ro c ie ” . Z ip ie  m n ie jszą  pas ją  w y b u c h u  o s ta tn ie j w o jn y  św ia to - 
nad  A tla se m  H is to ry c z n y m  T e c h n ik  d r N a h lik  p ió w i o  sp raw ach  w sp ó ł- w e j.
T k a c k ic h  i  je s t specem  te j k la s y , czesnych. Jest ^ g e ć ie ż  ta kże  p rze - Tę cenną ska rb n icę  w ie d z y  o m o 
że n a w e t ze s k ra w k a  b u tw ie ją c e j w o d n ic z ą c y m  se kc ji p ro je k ta n tó w  dz ie  i  tk a n in ie  ch ce m y w zbogac ić  
tk a n in y  p o t ra f i  o dczy tać  je j  h is to - p rz e m y s ło w y c h  Z w ią z k u  P o ls k ic h  u z u p e łn ia ją c  z b io ry  k o le k c ja m i 
r ię  ja k  z o tw a r te j ks ięg i. B a d a ją c  A r ty s tó w  P la s tykó w  w  Ł o d z i, sek- w spó łczesnych  tk a n in  p ro d u k o w a - 
np . szczątek tk a n in y  z n a le z io n e j c j i  s k u p ia ją c e j oko ło  300 c z ło n k ó w , n y c h  w  naszym  p rze m yś le  obecn ie  
p rzez archeologóAv w  o d k o p a n y m  Te raz w ła ś n ie  p rzed  p ro je k ta n ta -  — m ó w i d r N a h lik .  Co 18 czy 20 
c m e n ta rz y s k u  z X I I I  w . w  G ró d k u  m i o tw ie ra  seię o g ro m n e  p o le  do la t  s p o ty k a m y  te  sam e t re n d y  w e 
nad B u g ie m , s tw ie rd z ił p o nad  pop isu . O kres k ie d y  n a jw a żn ie jszą  w z o rn ic tw ie . Nasza k o le k c ja  może 
w sze lką  w ą tp liw o ś ć  je j  pe rsk ie  p o - sp ra w ą  b y ła  ty lk o  w ie lk o ś ć  p ro -  s tać s ię  n ie  ty lk o  ź ró d łe m  in s p ira -  
chodzen ie . d u k c j i  — m a m y  ju ż  za sobą. Jest c j i  d la  p la s ty k ó w , lecz też  u ła tw ia ć

Ż Y C IO W Ą  pasją d r  N a h lik a  je s t ju ż  d o s ta te k  tk a n in , odz ieży i  in -  p rz e w id y w a n ia  co w  m odz ie  nastą - 
o d tw a rza n ie  tk a n in  z a b y tk o w y c h , n y c h  to w a ró w . N adszedł ju ż  czas, p i. A  to  p ra g n ą  w ie d z ie ć  n ie  ty l -  
Od k ilk u n a s tu  ju ż  la t  w s p ó łp ra c u - a b y  in te n s y w n ie j m yśleć i  o ty c h  k o  e le g a n tk i...
je  on ze s p ó łd z ie ln ią  c e p e lio w ską  „w yższego  rzędu”  (e s te tyczn ych ) Ire n a  B E C K

in s ty tu c j i .  E k s p e rc i — bo  ta k ie  po 
stępow an ie  w ym aga  fa ch o w o śc i i  
w p ra w y  — na czas a n a liz y  muszą 
zapom nieć o za w o d o w ym  żargon ie  
k ry ją c y m  często n ieos trość  d e f i
n ic j i  i  m ę tn ia c tw o  — i  używ ać 
okre ś le ń  n a jp ro s tszych . Je ś li bo
w ie m  fu n k c j i  p rz e d m io tu  czy p ro 
cesu n ie  m ożna o k re ś lić  je d n y m  
cza so w n ik ie m  i  rze c z o w n ik ie m , to  
m ożna m ieć  za zw ycza j uzasadnioną 
obaw ę, iż  n ie  «rozumie się , ja k i  Jest 
je g o  ce l. A  o to  p rz y k ła d y  w y ja ś n ia 
jące  is to tę  sp ra w y .

P a trzą c  na  o b u d o w ę  t łu m ik a  sa
m ochodow ego i  p y ta ją c  o je j  fu n k 
c ję  z y s k u je  się n a tu ra ln ą  odpow iedź 
„c h ro n i przed  k o ro z ją ” . Je ś li w ięc 
w y k o n a n o  ją  z błyszczącego m e ta 
lu  d e k o ra c y jn ie , a w  z w ią z k u  z 
ty m  d ro że j — będzie  to  cecha zbęd
na, k tó rą  m ożna o d rzu c ić  i  z m n ie j
szyć w  te n  sposób koszt, gdyż  usy
tu o w a n ie  t łu m ik a  pod pod łogą  po
ja z d u  z w a ln ia  k o n s tru k to ra  od obo
w ią z k u  dba łośc i o w yg lą d . Jeśli, 
p rz y  ro z p a try w a n iu  fu n k c j i  ś ru b y , 
o trz y m u je  się o k re ś le n ie  „ łą c z y  
segm en ty” , m ożna s ię  zas tanow ić , 
czy zam ias t ś ru b y  n ie  użyć tan iego  
k le ju .  I  w  ten  sposób, od rzu ca ją c  
w szys tko , co n iece low e , uboczne, 
dochodzi się do na jn iższego kosz tu  
os iągn ięc ia  ce lu , w y k o n a n ia  o k re ś 
lo n y c h  fu n k c j i  — bez zm n ie jszen ia  
n i e z a w o d n o ś c i  ^ w y ro b u , p ro 
cesu, sku tecznośc i d z ia ła n ia  czy 
sp raw nośc i u s łu g o w e j in s ty tu c j i .  
Jest to  za tem  recep ta  p ra k ty c z n a  
w yp ro w a d zo n a  z w ie lk ie j szko ły  
p ra kse o lo g ii, a d a p ta c ja  m y ś li f i lo 
z o ficzn e j na cod z ie n n y  uży te k .

CZŁOWIEK spoza branży, 
niefachowiec, nawet jeśli po
dejrzewa usterki w  konstrukcji 
wyrobu czy działaniu instytucji, 
zwykle bywa skutecznie znie
chęcany w  propozycjach racjo
nalizacji przez specjalistów, po
wołujących się zazwyczaj 
swoją wiedzę i  czas zużyty już 
kiedyś na przemyślenie sprawy. 
Tymczasem efekty tego scep
tycznego myślenia, prawda, w 
wykonaniu profesjonalistów, sąe 
zaskakujące. Sprawdzając z 
urzędu przydatność analizy 
wartości w  stu losowo wybra
nych przypadkach American 
Ordnance Association stwierdzi
ło w 78 proc. uproszczenie pro
dukcji, w  71 proc. poprawę ja 
kości, w  63 proc. zwiększenie 
niezawodności, jako elemen
ty towarzyszące o b n i ż e n i u  
k o s z t ó w .  Żatem taniej, w y
dajniej, znaczy z reguły tyle, co 
lepiej — w sensie respektowa
nia interesów użytkownika.

P R Z E Ł A M A N IE  ru ty n y ,  p rz y z w y 
cza jen ia , to  p rzede w szys tk im  
kw e s tia  chęci, w y s iłk u  In te le k tu a l
nego. O czyw iśc ie , zgrom adzen ie  od 
p o w ie d n ie g o  zespołu i  pow ie rzen ie  
lu d z io m  o d p o w ie d n io  p rzyg o to w a 
n ym  k ry ty c z n e g o  p rzeg lądu  s y tu 
a c j i  w ym a g a  w yd a itku . Jeszcze w ię 
ce j ko s z tu je  w p ro w a d ze n ie  zm ian , 
je d n a kże  uzysk iw a n e  w  ten  sposób 
e fe k ty  s ta w ia ją  ana lizę  w a rto ś c i w  
rzędzie  n a jz n a k o m its z y c h  in w e s
ty c j i .  L iczn e  są p rz y p a d k i d w u 
dziesto — trz y d z ie s to k ro tn e g o  z w ro 
tu  n a k ła d ó w  w  c iągu  ro k u  — w  
w y tw ó rn i „S k o d a ” , w  fa b ry c e  m a
szyn w  S ch ke n d itz  (N R D ), w  dzder- 
żo n io w s k ie j „D io rz e ”  — a za n o r
m a lną  re la c ję  e fe k tó w  do w y d a t
k ó w  p rz y jm u je  s ię  7:1. T a k  w ię c  za 
tys ią c  z ło ty c h  w y d a n y c h  na a n a li
zę w a rto ś c i m ożna zyskać  trz y d z ie ś 
c i tys ię cy , a w  n a jg o rszym  p rz y 
p a d ku  — siedem  ty s ię c y . K a żd y  b y  
ch c ia ł g ry w a ć  na ta k ie j lo te r ii. . .

A  je d n a k  a n a liza  w a rto ś c i, ta k  
pożądana te c h n ik a  d o b re j ro b o ty  
in te le k tu a ln e j,  z tru d e m  zn a jd o w a 
ła  m ie jsce  w  naszym  przem yśle , 
choc iaż c i, k tó rz y  zd e cyd o w a li się 
na p rze ła m a n ie  w  te n  sposób pnze-

cej można zyskać dla społeczeń
stwa — i dla siebie.

Wiesław W OLSKI

JARZYNY
JE S IE Ń  je s t o k resem , w  k tó r y m  

p o w in n iś m y  z ja d a ć  n a jw ię c e j ja 
rz y n , g d yż  na r y n k u  je s t ic h  n a j
w ię c e j, i  n a jró ż n o ro d n ie js z y c h . W  
d z is ie jszym  k ą c ik u  k u lin a rn y m  k i l 
ka  p rz e p is ó w  na  p o tra w y  z ja 
rz y n .

B U K IE T  Z  J A R Z Y N
S K Ł A D N IK I:  1 ś re d n ie j w ie lk o 

śc i k a la f io r ,  1/2 k g  fa s o lk i szpa ra 
g o w e j, 1/2 k g  m a rc h e w k i, 1/2 k g  
z ie m n ia k ó w , 1/2 kg  b u ra c z k ó w , 2 
ły ż k i m asła  ro ś lin n e g o , ły ż k a  ta r te j  
b u łk i,  ły ż k a  ta rte g o , ostrego  sera , 
śc i k a la f io r ,  1/2  k g  fa s o lk i szpa ra - 
k o p e re k .

O bra n e  ja r z y n y  u g o to w a ć  każdą  
osobno, d o d a ją c  do m a rc h e w k i, k a 
la f io ra  i  fa s o lk i po  łyżeczce  cu 
k ru ,  a b u ra c z k i u g o to w a ć  w  łu p i
nach . N a  suche j p a te ln i z ru m ie n ić  
samą ta r tą  b u łk ę , p o te m  dodać ły ż 
k ę  m asła  i  g d y  ty lk o  s to p i s ię  
zd ją ć  z o gn ia  n ie  smażąc. J a rz y n y  
p o k ro ić , k a la f io r  p o d z ie lić , po cz y m  
u ło żyć  na p ó łm is k u  (n ie  m ieszać) 
ta k , a b y  k o lo ry s ty c z n ie  tw o r z y ły  
ła d n e  zes taw ien ie . M a rc h e w k ę  w y 
m ieszać ze św ie żym  m asłem , k a la 
f io r  i  fa so lkę  po la ć  z ru m ie n io n ą  b u 
łeczką , z ie m n ia k i posypać k o p e r 
k ie m . Całość m ożna posypać t a r 
ty m , o s try m  serem . A b y  d a n ie  
b y ło  p ó s iln ie jsze  m ożna podaw ać z  
ja jk a m i sadzonym i, k tó re  u k ła d a m y  
p o ś ro d ku  „b u k ie tu  z  ja r z y n ”  l u b  
w o k ó ł k a la f io ra .

F L A K I  Z  J A R Z Y N
S K Ł A D N IK I :  1/2 k g  m a rc h w i, 1/4 

k g  p ie tru s z k i, 1/2 se lera, m a ła  c e 
b u la , p o r, 10 d k g  m asła , 2 ł y ż k i  
m ą k i, sól, p ie p rz , m a je ra n e k , im b i r ,  
m ie lo n a  p a p ry k a , k lu s k i k r a ja n e  
lu b  n a le ś n ik i.

J a rz y n y  oczyśc ić , p o k ra ja ć  w  p a -  
seczki, poso lić , za lać w odą , d o d a ć  
ły ż k ę  m asła i  g o tow ać aż b ę d ą  
m ię k k ie . Na reszcie  m asła  z r o b ić  
b ia łą  zasm ażkę, dodać do ja r z y n ,  
zagotow ać. W te d y  d o p ra w ić  w s z e l
k im i  p rz y p ra w a m i, ta k  ja k  f l a k i  
p ra w d z iw e . W  o s ta tn ie j c h w il i  d o 
dać k lu s k i lu b , sm acznie jsze, n a 
le ś n ik i p o k ra ja n e  w  d łu g ie  p a s k i.

Z A P IE K A N K A  Z  B R U K S E L K I
S K Ł A D N IK I:  1/2 kg  b ru k s e lk i,  1« 

d k g  sera żó łtego , ostrego , sos b e -  
szam e low y: 1 czubata ły ż k a  m a s ła , 
2 p ła sk ie  ły ż k i  m ą k i 3/4 s z k la n 
k i  m le ka , 2 ż ó łtk a , sól do s m a k u .

Z  m asła i  m ą k i p rzyg o to w a ć  b ia 
łą  zasm ażkę, ro z p ro w a d z ić  m le k ie m ,  
dodać só l, zagotow ać. G orącą , a le  
n ie  g o tu ją cą  zasm ażkę za c ią g n ą ć  
ż ó łtk a m i. W  te n  sposób m a m y  sos  
beszam elow y.

B ru k s e lk ę  obrać, o p łu k a ć , u g o 
to w a ć  na p ó łm ię k k o  We w rz ą c e j 
w odz ie . Odsączyć na s ic ie . P ó łm i
sek o g n io trw a ły  w y s m a ro w a ć  m a 
s łem , w ysyp a ć  ta r tą  b u łk ą , u ło ż y ć  
b ru k s e lk ę , zalać p rz y g o to w a n y m  
sosem, posypać ta r ty m  serem  i  za 
p iec  w  p ie k a rn ik u .  G dy  na  p o 
w ie rz c h n i z a p ie k a n k i u tw o rz y  s ię  
ru m ia n a  s k ó rk a  p o tra w ę  zalać r o z 
to p io n y m  m asłem  i  podać na  s tó ł 
w  n a c z y n iu  w  k tó ry m  się z a p ie k a 
ła .

fc) James Hadley Chase 1950

ndn lj lam 
ktC  ^  

jt a b iZ  ¿

Tłum aczył: Ryszard Morski
— — —     1 5 5     — _ _ _ _ _ _

Zależalami bardzo na tym , żeby M iffUn mnie nie za
trzymał. Wyjaśnienia zamordowania Gracji mógł szu
kać bez mojej pomocy. Ja miałem inne bardzo pilne 
sprawy do załatwienia. Jeżeli jednak zacznie dopyty
wać się naokoło i natknie się na kelnera, otrzyma 
być może bez trudu mój rysopis. Wiedziałem, że nie 
spodoba mu się to, że odjechałem przed jego przy
byciem.

Na końcu Beach Road skręciłem w lewo w uliczkę 
portową i  zaparkowałem wóz na pustym placyku 
między rolkami lin  i  beczkami oliwy.

Coral Gables nie jest okolicą nadającą się na spa- 
oery, jeżeli nie znajdujesz się w liczniejszym towa
rzystwie albo nie masz przy sobie broni. Tutaj na
wet policjanci pojawiają się parami i  nie ma chyba 
miesiąca, by nie znaleziono tu kogoś z nożem w ple
cach w ciasnej uliczce.

Wysiadłem z buicka i  rozglądałem się po daleko 
rozciągającym się porcie, gęsto zapełnionym małymi 
łodziami i  stateczkami rybackimi. Zauważyłem także, 
grupki mężczyzn, wylegujących się na słońcu w wy
blakłych lnianych spodniach i  różnokolorowych ko
szulkach trykotowych o wyglądzie bardzo romantycz
nym. W patrywali się we mnie tępo i  oceniali swoimi 
niespokojnymi ciemnymi oczkami.

Wyszukałem jednego, który siedział sam na uboczu 
i  spokojnie wycinał łódkę z kawałka drewka.
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— Czy mógłby m i pan wskazać, gdzie jest Coral 
Row?

Przyjrzał m i się dokładnie, pochylił twarz lekko w 
bok; by splunąć w oleistą wodę portową i kciukiem  
wskazał w stronę budek z kawą, stoisk z rybami oraz 
trmych kiosków, które wrzynały się w port.

— Za Yates Barem — rzucił krótko.
Yates Bar jest to dwupiętrowy drewr.. m y budynek, 

gdzie można dostać wyśmienite małże, jeżeli ucztują
cy nie robi sobie nic z tego, w czyim jest towa
rzystwie, można też dostać dziesięcioletnie, stare pi
wo, które szybko człowiekowi uderza do głowy, jeżeli 
me ma się na baczności. Byłem tam raz czy dwa razy z 
Hermanem. To lokal, w którym wszystko może się 
zdarzyć i  rzeczywiście zdarza się dość często. v

■ Dziękuję — powiedziałem i  przeszedłem przez 
ulicę portową, dość szeroką, do baru.

Kolo drewnianego budynku zaczynała się boezrą 
uliczka. Wysoko na ścianie budynku , znajdoujała się 
tabliczka z napisem: Do Coral Road. #

Stanąłem zapalając papierosa i  wpatrują się w u li
czkę z pewną dozą niepokoju bardzo nieprzyjemnego 
i  bez odrobiny entuzjazmu. Wysokie ściany pochłania
ły  w zupełności światło słońca. Z głębi u liczki wyglą
dała ku mnie ciemność, pełna nieprzyjemnych woni 
i  podejrzanego milczenia.

Wsunąłem rękę pod marynarkę, aby upewnić się, 
czy mogę dostatecznie szybko uchwycić rewolwer ka-
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lib ru  38, gdyby zaszła tego potrzeba i  cichym krokiem  
wszedłem w ciemną ulicę.

Wylot ulicy zamykał po prawej stronie Coral Row, 
placyk ciemny i  ponury, niewiele większy od podwór
ka, z trzech stron otoczony budynkami o pochyłej 
ścianie, które kiedyś musiały służyć za składy. Teraz 
wyglądały jak ru iny zagnieżdżone szczurami.

Wysoko nade mną mogłem dostrzec strome, ciemne 
dachy budynków, ostro odcinających się na plamie 
błękitnego nieba.

Stanąłem u wylotu ulicy, przyglądałem się budyn
kom i  zadawałem sobie pytanie, czy nie wpadłem tu 
prosto w pułapkę.

Naprzeciwko w isiały przegniłe drzwi na jednym za
wiasie. Brudna miedziana tabliczka z numerem 2 by- 

' la przyśrubowana w środku drzwi. A więc to było 
tuta j. Coral Row numer 2. Teraz ode mnie zależało, 
czy wejdę tam, czy nie. Pociągnąłem papierosa, obser
wując budynek. W środku było prawdopodobnie rów
nie ciemno jak we wnętrzu zamczyska, a przy sobie 
nie miałem kieszonkowej latarki. Belki były pewnie 
przegniłe i  nie można się tam było poruszać bezsze
lestnie. Ale postanowiłem szukać dalej i  odczekać co 
z tego wyniknie. *

Rzuciłem papierosa i ruszyłem prosto przez plac w 
stronę krzywych drzwi. Nie byłem spokojniejszy od 
koguta wystraszonego samochodem i  serce trzepotało 
m i w piersiach, ale mimo wszystko szedłem dalej.

(C.d.n.)
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Pod patronatem „Kuriera“

•  W listopadzie -  „Gonitwa za lisem“ 
m W grudniu -  wyścigi kolarskie

z udziałem zawodowców

Jutro początek MP
w gimnastyce artystycznej

NIEMAL nazajutrz po 
zakończeniu imprez z oka
z ji jubileuszu naszej gaze
ty  przystąpiliśmy do przy
gotowań nowych, atrakcyj
nych zawodów: imprezy 
jeździeckiej — gonitwy za 
lisem i  wyścigów kolar
skich (przełajowych).

STARTUJE MISTRZ POLSKI 
PIOTR SKWIRA

ZAAWANSOWANE są już 
prace przy organizacji trzeciej 
„Gonitwy za lisem” . Impreza 
odbędzie się nad Jeziorem Głę
bokie w niedzielę 9 listopada.

Porażka koszykarzy

W  D R U G IM  d n iu  rozg ryw anego  
w  Ł o d z i tu rn ie ju  I  l ig i  k o szykó w 
k i  m ężczyzn p a d ły  nas tępu jące  re 
z u lta ty :  Resovia — L u b lin ia n k a  
09:63 (42:34), Ś ląsk W ro c ła w  _  Ł K S  
71:70 (34:31), a P o lo n ia  W arszawa 
pokona ła  S ta rt L u b lin  63:61 (33:31).

W  K ra k o w ie  b e n ia m in e k  e ks tra 
k lasy  — s to łeczny A ZS , odn iós ł 
n iespodziew ane z w yc ię s tw o  nad 
szczecińską P ogon ią , po d o g ryw ce  
80:73. W n o rm a ln y m  czasie w y n ik  
m eczu b rz m ia ł 72:72 (34:38). N a jw ię 
ce j p u n k tó w  d la  A Z S  u zys k a li: 
K a lin o w s k i — 30 i  S id o ro w s k i — 
16, d la  P ogon i: S ło m iń s k i _  19. i  
T ra m s  — 17. W  d ru g im  m eczu w i
ce m is trz  P o lsk i, W is ła  n ie  n a p o tka 
ła  w  poznańsk im  Le ch u  na p rze 
c iw n ik a , k tó r y  b y  zm u s ił k ra k o 
w ia n  do w iększego w y s iłk u .  W y 
g ra ła  W is ła  92:75 (45:39). W  trz e 
c im  m eczu W ybrzeże  G dańsk, po 
zac ię te j w a lce , pokona ło  S pó jn ię  
G dańsk 75:69 (29:34).

Dziękujemy...
...E d m u n d o w i P o trze b o w sk ie m u  za 

po zd ro w ie n ia  z R zym u.
...dziew czętom  z SKS p rz y  SP-18, 

k tó re  nades ła ły  nam  k a r tk ę  ze 
Ś w id w in a , gdzie  p rz e b y w a ły  na 
o g ó ln o p o lsk im  tu rn ie ju  p i łk i  ręcz- 
ń e j.

...żeg larzom  z „Z e w u  M orza” , 
k tó ry  od b yw a  re js  do p o rtó w  ra 
d z ie ck ich : R yg i, L e n in g ra d u  i  Tal- 
lin n a .

Organizatorzy: Wydział K u ltu 
ry  Fizycznej i  Turystyki Urzę
du Miejskiego, Akademicki 
K lub Jeździecki, Rekreacyjny 
Ośrodek Jeździecki, WPGR Do
bra i RW FSZMP nawiązali 
już kontakt z ośrodkami jeź
dzieckimi. Wstępnie do udzia
łu w szczecińskiej imprezie zgło 
szono 48 koni z 8 stajni. A  więc 
rekordowa obsada. Oczywiście 
w  gonitwie wezmą udział do
borowi jeźdźcy. M. in. zgłosił 
już akces nowo kreowany 
mistrz Polski w  WKKW, Piotr 
Skwira z nowielickiego „D ra
gona” . Wzorem la t ubiegłych 
przewiduje się także przejaż
dżki dla publiczności — także 
tej najmłodszej.

ZAWODNICY 5 PAŃSTW 
W SZCZECIŃSKIM WYŚCIGU

MIESIĄC później — 11 grud
nia o godz. 17 na stadionie Po
goni odbędzie się I I  międzyna
rodowy wyścig przełajowy, w
któfym  obok kolarzy amato
rów wystąpią także zawodowcy 
z Austrii i  Szwajcarii. Na szcze 
cińskiej trasie zobaczymy także 
zawodników z RFN i  CSRS 
oraz najlepszych kolarzy nasze
go kraju. Polscy kolarze — 
przełajowcy rozpoczęli już przy 
gotowania do sezonu. Ustalono 
kadrę — w  składzie je j jest 
wielokrotny mistrz Polski Cze
sław Polewiak i  Józef Paluch 
(z Gryfa) oraz Stanisław We- 
ryk  (Arkonia). W grupie B zna
lazł się także szczecinianin 
Krzysztof Kula. Trenerem jest 
Edward Olejniczak a jego a- 
systentem Zygfryd Jarema ze 
Szczecina. Właśnie Z. Jarema 
jest jednym z inicjatorów prze
prowadzenia w  Szczecinie wyś
cigów przełajowych z udziałem 
zawodowców. Pierwsza tego ro
dzaju impreza odbyła się w lu - 

! tym — puchar „Kuriera”  zdo

był Czesław Polewiak. Jak nas 
poinformował Z. Jarema, zain
teresowanie szczecińskim wyści 
giem jest bardzo duże. Do na
szego miasta przybędą wszyscy 
czołowi polscy zawodnicy z 
Czesławem Polewiakiem na cze 
le — wyścig szczeciński po
przedzą bowiem tradycyjne war 
szawskie zawody (13 do 14 grud 
nia) o puchar „Dziennika Lu
dowego” .

Grudniowa impreza zapowia 
da się b. ciekawie, rozgrywana 
bowiem będzie wokół stadionu 
Pogoni w  świetle jupiterów. 
Główną nagrodą będzie oczy
wiście puchar „Kurie ra” . (r)

Po środowym meczu

ŚRO DO W Y w ys tę p  p o lsk ich  p i ł 
k a rz y  w  m eczu z w ic e m is trz a m i 
św ia ta  w y w o ła ł w  k r a ju  o lb rz y 
m ie  zain teresc w an ie . L iczo n o  na 
zw yc ię s tw o  b ia ło -cze rw o n ych  a ty m  
czasem przysz ła  po rażka . Co o am 
s te rd a m sk im  m eczu sądzą po lscy  
k ib ice ?

IN Ż . A N N A  M L O T K O W S K A  
„w a rsza w ia n ka  ro k u ”  b u d o w n iczy  
D w orca  C en tra lnego : „N a  budow ie  
przez c a ły  dzień m ó w io n o  o ty m  
m eczu, a ja  n a s ta w iła m  s ię  na do 
b re  w id o w is k o  i  zw yc ię s tw o  P o la 
kó w . N ie s te ty . Mecz og ląda łam  do 
15 m in . d ru g ie j p o ło w y  — p ó źn ie j 
n e rw y  za w io d ły . A le  w  sporcie  — 
to  ta k  ja k  w  p ra cy : jednego dn ia  
w szys tko  się doskona le  u k ła d a , 
d rug iego  idz ie  ja k  po g rudz ie . I
0 to  n ie  m ożna m ie ć  p re te n s ji. 
N as i p iłk a rz e  z pew nośc ią  d o s ta r
czą nam  jeszcze m iły c h  p rzeżyć” .

M A R IA N  B E D N A R E K  — sta rosta  
c e n tra ln y c h  u roczys tośc i d o żyn ko 
w y c h  w  b r. a na co dzień t r a k to 
rzys ta  w  ko m b in a c ie  P ańs tw ow ych  
G ospodarstw  R o ln ych  w  Redle 
(w o j. kosza lińsk ie ) _  „ W  ogó lne j 
a tm osferze  w ie lk ie g o  za in te resow a  
n ia  meczem  i  ja  us iad łem  przed  
te le w izo re m . W a lka  b y ła  in te re su 
jąca  choc iaż naszym  n ic  n ie  w y 
chodziło . G ra li bez fa n ta z j i  i  po ls
k ie j zac ię tośc i. W  naszym  k o m b i
nac ie  od rana  t r w a ły  d yskus je  nad  
p rz y c z y n a m i p o ra żk i. U w ażam , że 
z d o b ry m  p rz e c iw n ik ie m  czasem 
się i  p rze g ryw a . W ierzę, że z te j 
p o ra ż k i w yc ią g n ię te  będą w n io s k i
1 że po lska  p iłk a  n a d a l będzie od 
g ryw a ć  w ażną ro lę  w  św ia to w ym  
p iłk a rs tw ie .”

S T A N IS Ł A W  D Y G A T  — li te ra t :  
„S p o r t je s t sp o rte m  i  n ik t  n ie  ma 
p a te n tu  na zw yc ię s tw o . Z ły  dzień 
zddrza się w  ka żd e j d z iedz in ie  ży 
c ia , w ię c  m oże się też  zda rzyć  i  
w sp a n ia łym  sp o rto w co m . P rz e g ry 
w a ł ju ż  C la y  i  S zew ińska. Jestem  
zdecydow anym  p rz e c iw n ik ie m  po
padan ia  w  sk ra jn o ść  i  uw ażam , że 
n ie  m a co ogłaszać ża ło b y  n a ro 
d o w e j. Jesteśm y w  sum ie  z H o 
le n d ra m i na re m is , a spraw a aw an

su n ie  je s t jeszcze d e f in ity w n ie  
zakończona” .

K R Z Y S Z T O F  P Y K A  — p ra c o w n ik  
K o p a ln i S ia rk i w  M achow ie  w o j. 
ta rn o b rze sk ie : „N e rw o w o ść , b ra k
zg ra n ia  m ię d zy  poszczegó lnym i f o r 
m a c ja m i, sk rę p o w a n ie  i  z b y t w ie l 
k i  szacunek d la  p rz e c iw n ik a  na 
p o czą tku  m eczu to  n a jpow ażn ie jsze  
m a n k a m e n ty  w  grze po lsk iego  zes
p o łu . B ardzo  słabą fo rm ę  w y k a z a ł 
D eyna. Je d yn ie  G adocha, Kasper- 
czak i  S zym a n o w sk i zaprezentow a 
l i  fo rm ę , k tó ra  na m is trzo s tw a ch  
św ia ta  ro z s ła w iła  po lską  p iłk ę .

L E S Z E K  L IS  — sędzia Sądu Re
jo n o w e g o  w  S ta lo w e j W o li:  „ T ru d 
no ogłaszać ża łobę n a rodow ą , je d 
n a k  p rzeg rana  z H o le n d ra m i róż
n icą  trze ch  b ra m e k  w strząsnęła 
m ną  i  m o im i k o le g a m i. W yda je  
się, że z b y t dużo m ó w io n o  przed 
meczem  o g ro z ie  p ie rw szych  20 m i 
n u t g ry . N asi ch ło p cy  g ra li w  
zw iązku  z ty m  ja k  sp a ra liżo w a n i. 
Z im n y  p ryszn ic  przed  spo tkan iem  
z W ło ch a m i dobrze nam  z ro b i” .

E D M U N D  J A N K O W S K I — p re 
z yd e n t Leszna: „B y łe m  p rzekona 
n y , że te n  mecz w y g ra m y . N ie 
s te ty  ju ż  p ie rw sza  po łow a p rz y n io 
sła rozczarow an ie . W praw dz ie  prze
grana  z w ic e m is trz a m i św ia ta  n ie  
je s t d la  naszego zespołu k lę ska , to  
je d n a k  sądzę, że nasza d rużyna 
m og ła  te n  m ecz je ż e li n ie  w yg ra ć  
to  co n a jm n ie j zrem isow ać. Nasza 
ob ro n a  n ie  p o tra f i ła  je d n a k  sku 
teczn ie  p rze c iw s ta w ić  się doskona
ły m  a kc jo m  p i łk a rz y  ho lende rs 
k ic h ” .

S T A N IS Ł A W  S Z O Z D A , n a cze ln ik  
g m in y  P u rd a  k .  O lsz tyna : „P o ra ż 
ka. choć d o tk liw a , n ie  je s t dla 
m n ie  zaskoczeniem . G d y b y  ta k i  re 
z u lta t p a d ł w  m eczu z in n y m  zes
p o łem , n p . z F in la n d ią , m ożna b y  
m ó w ić  o  sensacji. W  m eczu dw óch 
zespo łów  w y s o k ie j,  ś w ia to w e j k la 
sy — k a żd y  w y n ik  je s t m o ż liw y , 
zaś re z u lta t sp o tkan ia  za leży od 
d ys p o z y c ji d ru ż y n y  w  d anym  d n iu . 
W  ś ro d o w ym  m eczu le p s i b y l i  H o 
le n d rz y , lecz w  n as tępnym  sp o tka 
n iu  w y n ik  m oże być  o d w ro tn y ” .

N A  P IE R W S Z Y C H  ko lu m n a ch  
d z ie n n ik i h o le n d e rsk ie  zam ieszcza
ją  re la c je  ze środow ego sp o tkan ia  
Polska  — H o la n d ia  w  A m ste rdam ie  
w y g ra n e g o  przez gospodarzy 3:0. 
P rasa z g o d n ie  s tw ie rd za , że zna
k o m ita  p o s ta w a  p iłk a rz y  h o lende r
sk ich , fa ta ln a  g ra  P o la kó w  oraz 
p rzeb ieg  w y d a rz e ń  na S tad ion ie  O- 
l im p ijs k im  w  A m ste rd a m ie  s tano
w ią  zaskoczen ie  d la  w szys tk ich . Po 
porażce  1:4 w  C horzow ie  n a s tro je  
w  A m s te rd a m ie  b y ły  bo w ie m  pesy
m istyczne . „W ie lk a  radość w  d ru 
ży n ie  po m a ra ń czo w ych ” , „Sensa
c y jn e  3:0 z P o lską ”  — ta k  ty tu łu je  
spraw ozdan ie  ze środow ego m eczu 
n a jp o p u la rn ie js z y  d z ie n n ik  „D e  Te 
le g ra a f” , zam ieszczając zd jęc ie  
Neeskensa i  S u u rb ie ra  w  m om en
c ie  k ie d y  sk ła d a ją  sobie g ra tu la 
c je . N a p ie rw s z e j k o lu m n ie  dz ien
n ik  p rzy ta cza  w yp o w ie d ź  tre n e ra  
G ó rsk iego : „N ie  sądziłem , że w
ta k  k r ó tk im  czasie H o le n d rz y  po
tra f ią  z m o b iliz o w a ć  s iły  po p rzegra  
n e j w  C ho rzo w ie  i  że zadem onstru 
ją  ta k  w s p a n ia łą  klasę. T o  w ie lk a  
d ru ż y n a ” .

„O d n ie ś liś m y  w ie lk ie  zw yc ięs tw o  
3:0 p isze k o m e n ta to i „D e  T e le - 
g ra a f” . P o ra żka  w  K a to w ica ch  zos 
ta ła  w ym a za n a  z k a r t  h is to r i i  ho 
len d e rsk ie g o  p iłk a rs tw a . O dejście  z 
d ru ż y n y  va n  B everena i  va n  der 
K u y le n a  n ie  o s ła b iło  zespołu, a 
w ręcz p rz e c iw n ie  zd o p ingow a ło  ca
łą  je d e n a s tkę  do w a lk i.  W ie le  p i
sało s ię  o  w y d a rze n ia ch  w  Z e is t, 
o rp o ra ch  w  d ru ż y n ie , a le  w  o b li
czu za g rożen ia  t r iu m fo w a ł in te re s  
re p re z e n ta c ji n a ro d o w e j. Obecnie 
d roga  do t y tu łu  m is trz ó w  E u ro p y  
s to i p rzed  n a m i o tw o re m ” .

S p ra w o zd a n ie  za w ie ra  w ie le  kom  
p le m e n tó w  p od  adresem  w szyst
k ic h  p i łk a rz y  h o le n d e rsk ich . N a j
w ię ce j p o c h w a ł z e b ra li C ru y f f  1 
Neeskens. D z ie n n ik  szeroko re la - 

|e k o n fe re n c ję  prasow ą z tre  
i G ó rs k im , tw ie rd zą c , że za

w o d n ik ie m , k tó r y  w  p o ls k ie j d ru 
ży n ie  s p ra w ił n a jw ię k s z y  zaw ód 
b y ł K a z im ie rz  Deyna.

„P o ls k i b ra m k a rz , b o ha te r z 
W em bley, m u s ia ł uznać w y ż 
szość Neeskensa, Geelsa i  T h ijs -  
sena” . „ C r u y f f  zn ó w  udow od
n i ł ,  że je s t je d n y m  z na jlepszych  
g raczy  na św ie c ie . P o p ro w a d z ił on 
sw ó j zespół do zw yc ię sk ie g o  po 
je d y n k u  p rz y  n iem a lże  h is te rycz 
n y m  d o p in g u  60 tys . pub licznoś
c i.  P o zo s ta je  jeszcze ty lk o  jedno  
p y ta n ie  ja k  to  się dz ie je , że m oż
na p rzeg rać  1:4 a po tem  w  n ies
pe łna  p a rę  ty g o d n i zw yc iężyć  aż 
3:0” .

R e d a k to r nacze lny  „H e t A lg e - 
meen D a g b la d ”  w  ko m e n ta rzu  na 
te m a t m eczu s tw ie rd za  m . in . ,  że 
w ie le  będz ie  zależa ło od m eczu z 
W ło ch a m i. „H o le n d rz y  znów  górą. 
Hańba zm azana, a le  w id m o  meczu 
z W io ch a m i n ie  da je  s p o k o ju ” . 
.. .„H o le n d rz y  p rz y ć m ili P o laków . 
P o lsk ie  g w ia z d y  — D eyna, Szar
m ach, L a to  1 G adocha za w io d ły . 
H o le n d rz y  zn ó w  w io d ą  p ry m  w  
g ru p ie  V  a le  czasy się zm ie n ia ją . 
W  R zym ie  n ie  będzie C ru y ffa  i  
Neeskensa. N ieza leżn ie  od tego 
je d n a k  w s ty d  ź C horzow a zm azany 
zosta ł „ fe s t iw a le m  w  A m s te rd a 
m ie '

I  boisk piłkarskich
P R Z E B Y W A JĄ C Y  w  w o j.  ka to 

w ic k im  I- I ig o w y  zespół CSRS — 
B a n ik  O s tra w a , ro ze g ra ł s w ó j ko 
le jn y  m ocz, p rz e g ry w a ją c  z G ó r
n ik ie m  Zab rze  1:2.

W  S W Y M  o s ta tn im  m eczu we 
F ra n c j i  p iłk a rz e  S ta li M ie le c  spo t
k a l i  s ię  w  M e rig n a c  z m ie jsco w ym  
zespołem  S. A . W y g ra li P o la cy  3:0.

J U Ż  B A R D Z O  daw no nasza re 
p re zen tac ja  p iłk a rs k a  n ie  zanoto
w a ła  na sw ym  ko n c ie  ta k  p rz y k re  
go w y n ik u , ja k  0:3 na S tad ion ie  
O lim p ijs k im  w  A m ste rdam ie . P ot
k n ię c ie  zda rzy ło  się p rz y  ty m  w  
c h w ili,  k ie d y  panow a ło  powszech
ne p rzekonan ie , że b ia ło -cze rw o n i 
os ią g n ę li na jw yższą  fo rm ę  od cza
su m is trz o s tw  św ia ta . Ś w ie tn y  w y 
stęp w  C horzow ie , a po tem  e fe k 
to w n e  4:2 w  m eczu z W ę g ra m i w  
Ł o d z i d a w a ły  po d s ta w y do o p ty 
m izm u . Tym czasem  tre n e ra  G órs
k ie g o  i  jego  podop iecznych  spo t
k a ł z im n y  p ryszn ic . P o lsk ich  k i 
b icó w  także.

W  naszym  obozie zastanaw iano 
się nad  p rz y c z y n a m i p o ra żk i. Do 
późnych  godz in  n o cnych  t rw a ły  dys 
k u s je , śc ie ra ły  s ię  pog lądy. N a j
w ię k s i n a w e t pesym iśc i n ie  sądzi
l i ,  że ew e n tu a ln a  przegrana będzie 
ta k  d o tk liw a , a p rzy  ty m  zasłużo
na. G dzie t k w i  ź ró d ło  za ska ku ją 
ce j. m e ta m o rfo zy  o bu  d ru ż y n  w  
okres ie  5 tyg o d n i?  Ja k ie  p rzyczy 
n y  z ło ż y ły  się na ta k i a n ie  in n y  
ob raz  środow ego meczu?

JE D N Ą  z n ic h , chyba  n a jw a ż 
n ie jszą , b y ła  z n a ko m ita  postawa 
H o le n d ró w . Z a ch o d n io n ie m ie ck i 
d z ie n n ika rz  o b se rw u ją cy  m ecz w  
A m s te rd a m ie  s tw ie rd z ił w  k u lu a 
ra c h  b iu ra  p rasow ego, że m is trz o 
w ie  św ia ta  — p iłk a rz e  R F N  — prze 
g ra lib y  tego d n ia  z H o la n d ią  0:10. 
Je ś li n a w e t p rzesadził to  i  ta k  je 
go o p in ia  je s t ba rdzo  ch a ra k te ry s 
tyczna , a d la  nas pocieszająca. 
„O ranges”  to  n a d a l w s p a n ia ły  zes
pó ł. W  środę gospodarze p rzesz li 
sam ych sieb ie . G łó w n y m  spraw cą 
p o ra ż k i P o la kó w  b y ł C ru y f f .  Ten 
w s p a n ia ły  p iłk a rz  da ł pokaz n ie 
z w y k ły c h  u m ie ję tn o śc i, u ja w n ił  w  
środę p e łn ię  swego ta le n tu . W  
p ie rw sze j p o ło w ie  g d y  g ra ł ja k o  
w y s u n ię ty  n a p a s tn ik , sam absor
b o w a ł bez p rz e rw y  ca łą  po lską  o- 
b ronę, z dz ie c in n ą  ła tw o śc ią  w y p ro  
w adza ł w  po łę  sw o ich  o p ie ku n ó w , 
sza la ł na p o ls k im  p rzedpo lu . Po 
p rz e rw ie  od s tanu  2:0 C ru y f f  co f 
n ą ł s ię  i  z egzeku tora  p rze is toczy ł 
nagle w  cudow nego reżysera  g ry , 
k ie ru ją c e g o  św ie tn ą  m aszyną p i ł 
k a rską . In d y w id u a ln o ś ć  C ru y ffa  i  
doskona ła  postaw a je g o  p a rtn e ró w  
s p ra w iły , że H o la n d ia  w yg ra ła b y  
tego dn ia  z każdą d ru żyn ą  św ia ta . 
N a w e t na jlepsza postaw a ry w a li  
n ie  m oże je d n a k  w  p e łn i t łu m a 
czyć słabszej g ry  P o la kó w . S tra c ił 
nag le  swą skoczność i  przyspiesze
n ie  S zarm ach, ja k  n o w ic ju s z  g ra ł 
m o m e n ta m i D eyna , a o b ro ń c y  spra
w ia l i  c h w ila m i w ra że n ie  zu pe łn ie  
zd ezo rien tow anych . S tąd  ty le  n ie 
ce ln ych  podań, n ie d o k ła d n o śc i w  
grze, b łę d ó w  w  o b ro n ie  i  ś ro d ku  
po la . S tąd  ta k  m a ło  sku tecznych  
a k c j i  o fe n syw n ych .

J A K IE  c z y n n ik i oprócz św ie tn e j 
p o s ta w y  H o le n d ró w  m ia ły  w p ły w  
na słabszą g rę  naszych rep rezen 
ta n tó w . W yd a je  się, że są n a tu ry  
p sycho log iczne j. M a ło  p raw dopo
dobne je s t bo w ie m  b y  P o lacy  w  
ta k  k ró tk im  o kre s ie  s tra c il i f o r 
m ę  f izyczn ą , ty m  b a rd z ie j, że d łuż 
szy czas p rz e b y w a li na w sp ó ln ym  
z g ru p o w a n iu . P o lscy  p iłk a rz e  zb y t 
p e w n i b y l i  chyba sw ych u m ie ję t
ności, n ie  d o c e n ili też k la sy  r y 
w a li.  W yso k ie  zw yc ięs tw o  w  K a 
to w ica ch  i  zdecydow any sukces w  
p o je d y n k u  z W ęgram i z ro d z iły  
p rzekonan ie , że na b ia ło -cze rw onych  
n ie  m a dz iś  s iln y c h . Pewność sie
b ie  i  w ia ra  w e  w łasne s iły  ma 
sw o je  d o d a tn ie  s tro n y , a le  niesie 
n iebezp ieczeństw o sam ouspoko jen ia  
i  d e k o n c e n tra c ji. T e  os ta tn ie  czyn 
n ik i  w z ię ły  chyba górę  nad  p ie rw  
szym i i  w  ty m  t k w i d ru g ie  źró d ło  
p o ra ż k i w  A m ste rdam ie .

JU Ż  ju t r o  w  szczecińskie j 
h a li  W DS rozpoczną  s ię  X V I  
In d y w id u a ln e  M is trzo s tw a  P o l
s k i w  g im nas tyce  a rty s ty c z n e j, 
w  k la s ie  m is trz o w s k ie j. U dz ia ł 
zapow iedz ia ło  ponad 50 zaw od
n iczek  z 7 k lu b ó w . N a  sta rc ie  
s tan ie  oczyw iśc ie  ca ła  czo łów 
ka  P o ls k i z ub ieg ło roczną zdo
b yw czyn ią  z ło tego m ed a lu  —  
R enatą U rb a n ik  ze S ta r
tu  G d yn ia . Szczecin re p re 
zen tow any  będzie przez za
w o d n ic z k i S p a rty , w ś ró d  k tó 
ry c h  trz y  są a k tu a ln ie  cz łon 
k in ia m i k a d ry  n a ro d o w e j: 
A n n a  K łos, M agdalena Ł u k a 
szewicz o raz Ewa S tas iak. G im  
n a s tyczk i te rep re ze n to w a ły  
w  b r. b a rw y  narodow e w  l i 
cznych  spo tkan iach  m iędzy
p a ń s tw ow ych , m . In . z B u ł
g a rią  w  W arszaw ie  i  U k ra iń 
ską SRR w  M iń sku  oraz na 
lic z n y c h  tu rn ie ja c h  in d y w id u 
a ln y c h  ro z g ry w a n y c h  w  P ra 
dze, L ip s k u  i  Bukareszc ie . Są
d z im y , że szczec in lank l n a w ią 
żą w y ró w n a n ą  w a lk ę  z n a j
lepszym i g tm n a s tyczka m l w  
k ra ju .  (łus)

N A  Z D JĘ C IU : M agdalena  
Łukaszew icz  podczas ćw icze
n ia  ze w stążką.

Na szczecińskim parkiecie

Derby Wybrzeża
B A R D Z O  c ie ka w ie  zapow iada się 

ko le jn a  seria  sp o tka ń  o m is trzos
tw o  I  l ig i  w  p iłce  ręczne j męż
czyzn. W  h a li p rz y  u l.  N a ru to w i
cza w a lczyć  b o w ie m  będą tr z y  ze
spo ły  z W ybrzeża : S pó jn ia  i  W y 
brzeże z G dańska  oraz Pogoń 
Szczecin.

Pogoń i  S pó jn ia  m a ją  po 8 p k t.,  
a W ybrzeże 5 p k t. T a k  w ię c  to 
czyć się będzie b ó j o u trzym a n ie  
się w  czołówce. S p ó jn ia  w  poprzed
n ie j s e r ii b y ła  a u to rk ą  n a jw ię k s z e j 
sensac ji w y g ry w a ją c  ze S ta lą  M ie 
le c  _  m ie lczan ie  s tra c il i p ierw sze 
p u n k ty  w  obecnych ro zg ryw ka ch . 
P ie rw szy  m ecz (sobota godz. 16.30) 
Pogoń s toczy w ła śn ie  ze S pó jn ią . 
W  n iedz ie lę  n a to m ia s t (godz. 11) 
z m ie rzy  się z W ybrzeżem . Nasz ze
spó ł do  p o je d y n k ó w  ty c h  p rzygo 
to w u je  się bardzo  s ta ra n n ie . Po
goń w y s tą p i w  a k tu a ln ie  n a js iln ie j
szym  sk ładzie .

( r )

W  niedzielę

Stoczniowcy
walczą z Olimpią
ZESPÓ Ł I i- l ig o w e j S ta li S toczn ia  

p rzyg o to w u je  się do m eczu z po
znańską O lim p ią . P o je d yn e k  te n  
odbędzie się w  na jb liższą  n iedz ie lę  
o godz. l i  na s tad ion ie  p rz y  u l.  
B andursk iego . O lim p ia  os ta tn io  
w y k a z u je  w z ro s t fo rm y . U b ie g łe j 
n ie d z ie li poznańscy gw a rd z iśc i po
k o n a li G w a rd ię  K o sza lin  2:0. Z  su
m ą 8 p k t. z a jm u ją  5 m ie jsce  w  ta 
b e li w yp rze d za ją c  J a g ie llo n ię , M o
to r  I  S ta l S toczn ię  ko rzys tn ie jszą  
ró żn icą  b ra m e k. N ie d z ie ln y  mecz 
toczyć  się będzie o lepsze m ie jsce  
w  ta b e li.

N a to m ia s t D ąb Dębno w y jeżdża  
do  Bydgoszczy gdzie spo tka  się z 
tam te jszą  P o lon ią . O bie te  d ru ż y n y  
ą s ia d u ją  w  ta b e li.
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I PIĄTEK,
17 PAŹDZIERNIKA

DZIŚ:
Wiktora, Małgorzaty 

JUTRO:
Juliana, Łukasza

POGODA
ZACHMURZENIE umiar- 

kowane, temp. do 14 st. 
W iatry słabe, południowo- 
wschodnie.

D Z IŚ  w  Szczecinie i  w o je 
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynos ić  
będzie o k o ło  1013 m ilib a ró w  
(760 m m  Hg). w  c iągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

c y k lu  „Z e s p o ły , k tó re  lu b im y ”  m o n ta  (b lis k o  ry n k u )  
- ,  :  ’ z a m ie n ię  na earaz w  o-

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.55 G im n a s tyka . 15.05 „N a jk ró ts z a  
n o c” . 16.35 Z a p y ta jm y  p ro f. K au la . 
17 M oza ika  ty g o d n ia . 17.25 W iado
m ości. 17.30 „J a k  Oy to  b y ło ” . 18 
G im n a s tyka . 18.10 „Sałatka^ f irm o 
w a ” . 18.40 N ow ości. 18.50 P ozd ro 
w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 „G łu p i,  a le  
szczęś liw y” . 19.25 P rognoza pogo
d y , k ro n ik a . 20 P o lsk i f i lm  T V  
„C za rne  c h m u ry ” . 20.55 S tu d io  H a l
le . 21.55 K ro n ik a . 22.10 F ilm  ang.
.E lżb ie ta  I  — k ró lo w a  A n g li i” . 23.40

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7;
W EW N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — P io 
tra  S k a rg i; P O ŁO Ż N IC T W O  — G o- 
lę c in o ; N E U R O LO G IA  — A rk o ń s k a ;
D E R M A T O L O G IA  — Pom offcany;
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 19—7; D O R O SŁYC H  — a l. W o j-  . . .  , 
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D  W iadom ości.
O D R Ą  18 — g. 15—8; S TO M A TO - ,
L O G IC Z N A  — a l. P ias tów  1 — g. SO BO TA
20—1B" 7.55 J . ro s y js k i.  8.30 G im nastyka .
A P T E K I 8.40 Z  p ie rw sze j rę k i.  9.25 K ro n ik a .
NR 47 (d o d a tko w o  o d t ru tk i i  t le n ) io  F i lm  p o i. „C za rn e  c h m u ry ” . 10.50 
— a l. W yzw o le n ia  17 — te l.  422-4ff; P ro g ra m  m uzyczny . 11.50 W iado- 
N R  52 — K rzyw o u s te g o  7a — te l.  m ośc i. 11.55 Radź. i i lm  do ku m e n ta l- 
366-73; N R  48 — Le le w e la  1 — te l. n y . 12.50 F ilm  CSRS „J a k  K uba 
726-24; N R  10 — S to łczyn ; N R  12 B ogu...” . 14.25 W iadom ości. 14.30 

u pro fe so ra  F ilm m ric h a . 16 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17 P ro-

P o d ju ch y .

.  A * n R O W lA  — te l 425-25 i  g ra ™ z B °» to c k u . l ł . M  W iadom ości. S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  4¿o ¿5 X » Sririrt. l asn P ozdrow  enia TV
446-46, g. 7—21. 
K O L E JO W A : te l. 
p rzy je żd ża ją ce  — S 
jeżdża jące  — 933.

7.35 S port.
> -» ; P o c i« .

P oc iąg i od-

TEATRY

.50 P ozd row ien ia  TV  
T e le re k la m a . 19.25 

P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 P ro 
g ra m  m uzyczny . 21.30 K ro n ik a . 21.45 
F i lm  k ry m in a ln y  „M a łg o rz a ta  w  P i-  
g a lle ” . 23.25 W iadom ości.

P R O G R A M  I

P O L S K I — „O k a p i”  g. 19; W S P Ó Ł
C ZESN Y — „J a n o s ik , c z y li na szk le  P R O G R A M  P O L S K I 
m a lo w a n e ”  g . 18.

15.55 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  (k o 
lo r ) . 16.40 O b ie k ty w . 17 „P o ra  na 15 05 L is ty  z P o lsk i. 15.10 Z  p o l-
T e le s fo ra ” . 17.35 .L a ta ją c y  H o le n - gk ich  łą k  i  lasów . 16.06 U  p rz y ja - 
d e r”  18 T V  in fo rm a to r  w y d a w n i-  Ció ł.  16.11 P ro p o zyc je  do L is ty  P rze
czy. 18.15 M ała E n cyk loped ia  Z w ie - b o jó w . 16.35 C ie ka w o s tk i P o lsk ich  
rz ą t (ko l.). 19.20 D obranoc . 19.30 N agrań . 17 R a d io k u r ie r . 17.20 G ru -
D z ie n n ik  T V  (ko l.). 19.50 S p raw o- pa SBB. 17.30 W  k rę g u  g ita ry  k la -T cclrratorTc r . ____... ; .. - , ,zdan ie  ze sp o tkan ia  I  sekre ta rza  syczne j. 18.25 N ie  ty lk o  d la  kie- 
K C  P ZP R  E dw arda  G ie rka  i  p re - rQw ców . 18.30 P rzebo je  sprzed la t.KO SM O S (te l. 355-02) —  „N oce  

S T -  Ł  n - ps° ibo tpaa.nor^ c 4  Ltd n ie -  e n «»”  d -fn \  P ^ e d s ta w iG ie ia m ig o s p o d a rk i m o r- 19.20 K o n c e rt m u z y k i p o lsk ie j,
d n ie  r W ^ c i  n ,  o  g  11.30 i  s k ie j (k o lo r) 20.45 R e lac je  z K o n - S praw ozdan ie  ze spo tkan ia

(te !. 733-35) — k u rs u  C hop inow skiego  (ko l). 21.15 j  sek re ta rz a  K C  P ZP R  E dw arda
*? * •*  „D z ie w c z y n y  lu b ią  p io se n k i”  -  G ie rk a  ,  p re m ie ra  P R L  P io tra  Ja- 

f i lm  fa b . CSRS. 22.15_ G ospodarność roszew icza  z p rze d s ta w ic ie la m i gos-

M E K  — „O s ta tn i seans f i lm o w y ”  
g. 18 — U S A ; P R O M IE Ń  — „ Z  w ła 
sne j n ie p rzym u szo n e j w o li”  g. 16
—  ru m ., 1. 15; „M ś c ic ie l”  g. 18,
— U S A , 1. 18 ■ ---------
R AG D O W E (Z d ro je ) — „D z ie w czyn a  
z la ską ”  g. 19.30 — ang .r 1. 15 — 
pa n o ra m .; „D ow ódca  a rm ii”  g. 17.30 
— radź., p a n o ra m .; M E W A  (Że le -
chow o) — „ H a it i  — w yspa p rze k lę - 192o D obranoc  (ko l.). 19.30 M o n ito r  

v :  (ko l.). 20.20 F i lm  f r .  „G a lia ”■ U S A , 1. 15 — p a no ram .;

R O B O T N IK  (P yrzyce) — „D z ie je  
g rzechu ”  — p o l., 1. 18.

R EPE R TU A R  K IN  — na  podstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

M U Z E U M  — u l. S ta ro m łyń ska  27: 
S z tuka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  s re b ra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o lsk ie ; W ła 
d z tw o  K s iążą t P o m o rsk ich  g. 9—15; 
W A Ł Y  CHRO BREG O  3: Polska  nad 
B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  P rzy ro d a  
m o rza ; U rządzen ia  i  m e chan izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r
ska na  P o m o rzu  Z a chodn im  1945— 
1970; D aw na  k u lt t lr a  lu d o w a  na  Po
m o rz u  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem iosła  
n a  P om orzu  Z a ch o d n im ; Z  dzie
jó w  m o n e ty  na P om orzu  Zachod
n im ;  W ystaw a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i;  
„S ta ro ż y tn e  P e ru ”  g. 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l. R zep ichy  — D z ie je  
Szczecina od X  w . do w spółcze
snośc i; M il i ta r ia  X IX —X X  w . g. 9 -  
15; B W A  — Z A M E K  — Tw órczość 
A rka d e g o  K o n d ra ts k ie g o ; W ystaw a 
6 p la s ty k ó w  Ku lpy g. 10—18; S A LO N  
K A W  — P l. H o łd u  P rusk iego  8 — F o 
to g ra m y  E dw arda  K o ro b lo w sk le g o .

za m ie n ię  na garaż • 
k o l ic y  p l. Ż o łn ie rz a  (na 
o k re s  u ży tk o w a n ia ), te l. 
44-217. 18145-G
D O K O N U JĘ  k o m p le t
n y c h  p rzep row adzek  i  
p rzew ozu  m e b li w ła s 
n y m  sam ochodem , te l.  
74-302. 18149-G
P O S Z U K U JĘ  garażu . 
T e l. 82-25-96, Od godz.
17 do 20. 18158-G

K U P N O

B O N Y  P K O  — kup ię . 
O fe r ty ,  te l.  22-11-54 w 
sobo tę  i  n iedz ie lę  po 
godz. 16. 17453-G

SPR ZEDAŻ

K O M P L E T  p e rk u s ji 
„S z p a d e rs k i”  ro k  p rod . 
1970 oraz sukę roczną 
o w c z a re k  n ie m ie c k i — 
sprzedam . Oglądać u l. 
G ru d z ią d z k a  11/2, godz. 
16—19. 17294-G
M O T O C Y K L  m -k i Ga- 
z e la  — ta n io  sprzedam . 
T e l.  22-41-30, godz. 17-- 
20. 18116-G
F O T E L  in w a lid z k i — 
sp rzedam . K a d łu b ka  
30a/13, po 16.

18121- G
D Y W A N  z ie lo n y  w  do
b r y m  s tan ie  — sprze
d a m . a l. W o jska  P o l
sk ie g o  25/7 godz. 15—17.

18122- G
C O C K E R  span ie le  z 
ro d o w o d a m i, m a tka  k i l 
k a k ro tn a  z ło ta  m e d a li
s tk a ,  re p ro d u k to r  z w y 
c ię zca  zw yc ięzców  — 
sprzedam . K ry s ty n a  Do 
rę g o w ska , G ry fic e , u l.  
S p o rto w a  12b 1/5.

18123- G
M IN IK A L K U L A T O R
o ś m io d z ia ła n io w y  z pa
m ię c ią  — sprzedam . 
T e l.  704-09. 18130-G
T A K S O M E T R  P o lta x  — 
s p rze d a m . Szczecin, P o
c z to w a  29a/4. 18137-G
S A M O C H Ó D  „M o skw icz  
102”  — sprzedam . Te l. 
760-19. 18139-G
Ł A D N Ą  su kn ię  ś lubną 
—  sprzedam . T e le fon  
453-12. 18143-G
S K R Z Y N IE  — opako 
w a n ia  p ilś n io w o -d re w - 
n ia n e  — sprzedam . Z a 
w a d zk ie g o  10/32.

18148-G
W O ŁG Ę  b e lg ijk ę  D iesel 
p ro d . 1970 r .  sprzedam . 
Szczecin, Boh. W arsza
w y  111/1. 18150-G
PER K U S JĘ  E v e rp la y  
o raz  p ia n in o  z m e ta lo 
w ą  p ły tą  — sprzedam , 
u l.  B . K rzyw ous tego  
56/1. 18161-G

L O K A L E

Ś W IN O U JŚ C IE  — spó ł
dz ie lcze, dw u p o ko jo w e  
k o m fo r to w e  m ieszkan ie  
za m ie n ię  na rów n o rzę d  
n e  lu b  w iększe  w  Szcze 
c in ie . W iadom ość: Ś w i
n o u jś c ie , te l.  43-86 po 
godz. 17. 17752-G
2 P O K O JE  prze jśc iow e , 
k u c h n ia , p rz e d p o k ó j, 43 
m  k w ., I I I  p ię tro , 
f r o n t ,  zam ien ię  na 1 
p o k ó j duży, ku ch n ia , 
p rz e d p o k ó j na I  p ię trze  
w zg lę d n ie  w y s o k i p a r
t e r  f r o n t ,  m o ż liw ie  z 
c.o . W a ru n k i do uzgod
n ie n ia . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 18114. 
M IE S Z K A N IE  M -4 (2-
p o k o jo w e ), n ow e  bud o 
w n ic tw o , I I  p ię tro , te 
le fo n , N ie cka  N ie b u - 
szewska, zam ien ię  na 
M -5 (4 -poko jow e). W ia 
dom ość: te l.  231-627.

18115-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  Z dz ie 
c k ie m  p oszuku je  p o ko 
ju  z k u c h n ią  w zg lędn ie  
z u żyw a lnośc ią  k u c h 
n i.  O fe r ty  B iu ro  O g ło -

■ m a iM iiłi I............. .................. ............................................ szeń Szczecin 18120.
2 PO KO JE, ku ch n ia ,

________ C Y K L IN U J E M Y  la k ie ru -  Pogodno, te l.  777-66. s łoneczne, I  p ię tro ,
M G R  in ż . u d z ie li k o rę -  je m y , p a rk ie ty ,  p o d ło g i. 18119-G f ro n t ,  44 m  k w ., zam ie-
D e ty c ji z m a te m a ty k i. T e l. 22-49-60 i  22-88-70. P R A L N IA  b ie liz n y . Z g ło  n ię  na m n ie jsze  s ło - 
TeL 22-07-36. 18132-G 17764-G szenia te l.  778-62. O d b ió r neczne. P a rte r i  o f ic y -

R O ŻN E  P O G O TO W IE  te le w iz y j-  i  z w ro t b ie liz n y  tra n s -  na w yk lu czo n e . O fe r ty
T E L E W IZ Y J N E  pogoto* ne. P a ry s k i, te l.  89-213. p o rte m  za k ła d u . B iu ro  Ogłoszeń Szcze-
w ie  te ł.  459-59 — Ł a -  17757-G 18125-G c in  18124.
za ró n e k . 17817-G G A R A Ż  do w yn a ję c ia . G A R A Ż  p rz y  u l.  R e y - O D N A JM Ę  p o k ó j ma-
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nasz ukochany Mąż i  Ojciec

Mieczysław

B A Ł T Y K  ___
„D z ie ń  Szakala”  g. 15, 19.30 
1. 15; „W ie c z n e 'p re te n s je ”  g. 18
po1-. l - W ! sobota: „D z ie ń  Szakala”  i  ja .  22.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.). zz.4& L 'ortark i m orskim i 20 40 Tańce d o I

! ™ V i  Ł  ! Ł 30'  19f L ^ O L? s '  ; ? S r ? a c if -  tó w a ry - p ro |,“ y c ie - S  a  S »  S  s p o rt.
» 111?  n ü  , . 5 ?  22 55 Sp° r t - » • »  R eportaż 2 IX  M lędzyna rodo -

i ł ’I .1!  Tor f«dZ”  n n A „ n . u  . .  w ego K o n k u rs u  P ian is tycznego,pa n o ra m  „N oce  i  d n ie  g. ,18.15 — P R O G R AM  I I  22.M Śpiewa W anda W arska. 22.30
®z: L *  « » e k  ł  sobota)» w  p ią - 15.40 T V  k u rs  in fo rm a ty k i.  16.10 J. „L u d z ie  w ie lk ie j p rzyg o d y ” . 22.45 

“ I»  ^ f a"®  z a m k n ię ty ; ang ieis k i.  16.45 T V P  „T a m , gdzie M in i- re c ita l R . Tarasew icza, 
y , - -  ^ f : 34> “  » K a lin a  rosną ja b ło n ie ” . 17.15 „C z ło w ie k  i  Korespondencja  z zag ran icy . 23.10

czerw ona g. i5.30, 18, 20.30 — radź ., m orze” . 17.35 F ilm  ju g . „S za lona  G ra n ice  jazzu . 0.06—5 P ro g ra m  noc- 
io  1 oASicb0 ta :TT,/,Ji >e ,K l^ ?  g ‘ 13, 15-30> g ło w a ”  (k o l ). 19 K ro n ik a  Pom orza  n y  z G dańska.
D T o m ln “ » !  pa n o ra m .; zachodn iego . 19.20 D obranoc. 19.30

i«75i ł 2) ^  ” N a tr0_  D z ie n n ik  T V  (ko l.). 19.50 S p raw o- p r o g r a m  I I  pach  Y e ti g. 10, 17, „T rz y  orzesz- Zdan ie  ze sp o tkan ia  I  sekre ta rza
CSRS* KK w iL c ie ń ”  n n l~  K C  P ZP R  E d™arda TG ie rk a  }  Pre ’  W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;

N a â o m a m »  e 228 ' 'u s a “ ) » m ie ra  P R L  P io tra  Jaroszew icza z SERW IS b y B A C K I:  18.25, 0.01. „M arK o m a m  g. 22 — U S A , 1. 18 p rze d s ta w ic ie la m i go sp o d a rk i m o r- , ,  . . . . . .
(p ią te k  1 sobota); w  sobotę o g. 18 s k iej  (k o lo r) . 20.45 „B o m b a  I ”  — 15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży . 15.40 
i  20 — „C ze rw one  b e re ty ” ; D E R - _  c z y li m ik ro k o m p u te ry  w y p rą  A m a to rs k ie  zespo ły  p rzed  m ik ro fo - 
B Y  — „N ie  m a m o cn ych ”  g. 18 — k o m p u te ry . 21.15 „24 g o d z in y ”  (ko - nem . 16 S tu d iu m  w ie d zy  p o lity c z -
p o l.;  D D K  (P om orzany) — „J e -  lo r ) . 21.25 F i lm  U S A  „D oczekać no-spo łeczne j. 16.15—17.30 Szczecin
d y n y m  w y jś c ie m  je s t śm ie rć ”  g. z m ro k u ”  '  U K F . 16.15 Róża W ia tró w . 17 P A W .
18; Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  (P o li- ’ 17.15 P rz y  m uzyce  o m uzyce . 18.40
ce) — „G d y b y  D on Ju a n  b y ł k o -  S O B O TA  L u d z ie  w ś ró d  k tó ry c h  ż y je m y . 19
b ie tą ”  g. 15.30 — f r . ,  1. 18; Z A -  6 30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze  10 W alc  R ave la - 19.15 J . a n g ie lsk i. 19.30
--------  -  - .................. I r ^ r a m  d la  na jm ło d szych  1010 K o n c e rt sym fo n iczn y . 20.20 D ysku -

F ilm  m e  Szalona r io w a ”  (k o l ) s^a lite ra c k a . 20.40 D. c. ko n ce rtu . 
13.45 i  14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 21.10 K w in te t  - f ' 1? 011 

— 4(i Ppri zanow iarta  16 21.45 S p o rt. 21.52 Jazz. 22 M agazyn
p a noram .; S Z M A - D z ie n n ik  T V  ( k o l)  Î6 10 O b ie k - s tu d e n ck i. 23 Ś w ia t n o w e j m u zy-
i . i  -  tDywenn i6.30TV Za(k “̂¿ ¿ ró w n ic ą . 1«.50 k L  23 35 Co s ^ c h a ć  w  św iec ie . 23.40

S p o rt d la  c ieb ie . 17.05 Sobota M ło - ZesPó ł R ogera B lacha rda
d ych . 18.05 F ilm  „S erenada czyś- P R n f, BA1Vf TIT 
c ic ie li o k ie n ” . 18.15 „C o  k to  lu b i” . P R O G R AM  I I I

15.10 „P ie ś n i z k o ło w ro tk a ” . 15.:

n ik ą d ”  g. 17,'19 — 'p o i. , " l .  15; H U T - w ip e rń r '" t u “ ~Łódż” "’ 2325 s - Rezanow a. 16.15 T e le g ra m y
N IK  (S to łczyn ) -  „E cha  daw no  m i-  ’ ’B ^ o ^ U c i  f t lr s z e e o  pana”  (ko l) zy czne ze św ia ta . 16.45 Nasz ro k  75. 
n io n y c h  dni-* g. 17, 19 -  p a no ram ., „  g P 17-05 W e rb le  ża łobne d la  Rancas.
radź .; B A J K A  (P olice) — „S tra c h ”  p R O ^ k a m  i ł  17.15 K ie rm a sz  p ły t .  17.40 T ry p ty k
g. 17, 19 — po l., L  15; S Y R E N K A  16.35 Z  w iz y tą  w  A ze rb e jd ża n ie , s ta ro m ie js k i. 18 M u zyko b ra n ie . 18.3f 
(Jasien ica) — „C o  w ażne w  ż y c iu ”  17.05 R e lac ja  z K o n k u rs u  C h o p in ó w - P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.45 Ty l- 
g. 18 — CSRS, 1. 15; Z A T O K A  (N o - skiego. 17.30 „M y ś liw s k ie  p o zd ro - k o  po  h iszpańsku . 19 „C ic h y  D o n ”  
w e W arpno ) — „U ro d z in y  M a ty i-  w ie n ia ” . 18 G odzina z Jeunesses 19.35 M uzyczna  poczta U K F . : 
d y ”  g. 18 — p o i., 1. 15; IN A  (S ta r- m usica ls. 19 „T a k ie  sobie m ias tecz- W ięce j n iż  s iedem  cu d ó w  św iata, 
ga rd ) — „K a m o , o s ta tn ia  m is ja ”  — k o ” . 19.20 D obranoc  (ko l.). -19.30 M o - 20.10 In te r ra d io . 20.50 I lu s tro w a n y  
radź ., p a no ram .; D A R  (S ta rga rd ) — n i to r  (ko l.). 20.20 „W ie c z o rn y  gość M agazyn A u to ró w . 21.50 Opera ty - 
„Z b ro d n ia  pod „B łę k itn ą  G w iazdą ”  — W ieńczys ław  G liń s k i” . 20.55 „24 godn ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z- 
— CSRS, 1. 15; M E G A W A T  (D o lna  g o d z in y”  (ko l.). 21.05 „W e n u s  1483”  da s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 T rz y  
O dra ) — „D z ie ln y  sz e ry f L u c k y  L u c - (ko l.). 21.45 „S k a ld o te k a ” . 22.15 F ilm  kw adranse  jazzu . 23 „Z ie m ia  po ra - 
k e ”  — f r . ;  W IS Ł A  (G o len iów ) — „N o w y  S co tla n d  Y a rd ”  (ko l.). 23.05 n io n a ” . 23.05 T y lk o  d la  m e lom anów . 
„D n i  m iło śc i”  — m e ksyka ń sk i, 1.15;

Pogrzeb odbędzie się 18 październi
ka br., wystawienie zwłok w kaplicy 

przycmentarnej o godz. 11.30.

o czym zawiadamia pogrążona w 
smutku.
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nasz najukochańszy

Mąż, Ojciec, Dziadek, Pradziadek

Wincenty
Jończyk

przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę 18 
października br. o godz. 11 n a  

Cmentarzu Centralnym,

o czym powiadamia pogrążona 
w  głębokim smutku

N A U K A

S O L A N ..
4280-K

ry n a rz o w i. D z ie ln ica  
K rze ko w o . O fe r ty  B iu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
18134.
2 PO KO JE, duże, duża 
k u c h n ia , c.o, ogródek 
p rzyd o m o w y , b lis k o  Pa
p ie rn i,  zam ien ię  na po 
dobne w  ce n tru m  
Szczecina. W iadom ość: 
te l. 359-61. 18136-G
O D N A JM Ę  p o k ó j n ie u - 
m e b lo w a n y  m ałżeń
s tw u  bezdzietnem u
oraz garaż. Że lechow o, 
K ru cza  28 b. 18140-G 
M Ł O D E , k u ltu ra ln e  
m a łżeńs tw o  bezdzietne 
poszu ku je  p o k o ju  (n a j
c h ę tn ie j n ieum eb low a- 
nego) na  o k re s  2—3 
la t .  T e l. 822-336, po 
godz. 16. 18141-G
O D N A JM Ę  p o k ó j k u l
tu ra ln e m u  panu bez 
na łogów , u l.  K ra s iń s 
k ie g o  60/2. 18142-G
N O W E  spółdzie lcze M-3 
w  Bydgoszczy, zam ie
n ię  na  podobne w  
Szczecin ie . O fe r ty  B iu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
18144.
D W A  p o k o je  z u ż y w a ł 
nośc ią  k u c h n i odn a jm ę  
m a łże ń s tw u  bezdz ie t
n e m u  lu b  sam otnym . 
G um ieńce. O fe r ty  B iu 
ro  O głoszeń Szczecin 
18147.
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu
k u je  m ieszkan ia  w  no 
w y m  b u d o w n ic tw ie . 
T e l. 820-274. 17771-G
M A R Y N A R Z  z żoną po
szu ku je  p o k o ju  um eb lo 
w anego z k u c h n ią  i  uży
w a lnośc ią  ła z ie n k i na o- 
k res  2 la t. T e l. 368-70 do 
godz. 15.15, po godz. 16. 
te l. 787-51. 18151-G
M ŁO D E  bezdzietne m a ł 
żeństw o s tu d e n tka  i  in 
ż y n ie r poszu ku je  n ie - 
krę p u ją ce g o  p o k o ju  sub 
lo ka to rsk ie g o  z u ż y w a l
nością- k u c h n i i  ła z ie n 
k i  p rz y  k u ltu ra ln e j ro 
d z in ie . T e l. 704-23.

18152- G
M A ŁŻ E Ń S T W O  z dz ie 
c k ie m  p o szu ku je  p o k o ju  
n ie u m eb low anego  na 
o k re s  2 la t .  T e l. 22-87-51.

18153- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdziet 
ne poszu ku je  p o k o ju  
n ieum eb low anego . Te l. 
22-87-51. 18154-G
M -4, 2 p o ko je , k w a te 
ru n k o w e , P om orzany, 
no w e  b u d o w n ic tw o  za

m ie n ię  na 3 lu b  4 po
k o je ,  kw a te ru n k o w e  z 
now ego lu b  starego b u 
d o w n ic tw a  z w y g o d a m i 
w  śródm ieśc iu . W łościan  
ska 63/10/ 18162-G

D Y R E K C JA  O kręgu 
P ocz ty  i  T e le k o m u n ik a 
c j i  \7 Szczecin ie , w y 
n a jm ie  m ieszkan ie  2 
w y g o d a m i na okres 
dw óch  la t .  O fe r ty  p i
semne proszę k ie ro w a ć  
pod adresem : D y re k c ja  
O kręgu  P ocz ty  i  T e leko 
m u n ik a c ji w  Szczeci
n ie , a l. N iepod leg łośc i 
41/42, S ekc ja  S ocja lna .

18165-G

Z G U B Y

D N IA  14.X.75 r .  oko ło  
godz. 16 ił. tra s ie  u l.  
W ie lk a  — S ta rzyń sk ie 
go — E m il i i  P la te r zgu
b io n o  z jadącego m o
to ro w e ru  w o re k  żeg la r
s k i z żag lam i. U czc iw e 
go znalazcę proszę o 
w iadom ość na te l.  728-54

18170-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się su
czka ra sy  p e k iń czyk . 
W iadom ość: u l.  J a ro w i-  
ta  9/6. 18163-G
l3.x.75 r .  w  re jo n ie  uL  
C zo rsz tyń sk ie j i  R e d u ty  
O rdona  z g in ą ł p ies, o w 
cza rek a lza ck i (w ilk )  
g rz b ie t cza rny , b o k i 
podpa lane  w a b i się 
„A m o r ” , je s t w  tra k c ie  
leczenia. O dprow adzić  
za w ynag ro d ze n ie m  u l. 
R e d u ty  O rdona  50. 
U przedza się przed  p rz y  
w łaszczen iem  lu b  k u p 
nem  psa. 18177-G
T A D E U S Z  JA R O S Ł A W 
S K I ogłasza zgub ien ie  
p rz e p u s tk i s to czn io w e j.

18137-G
*4 W R Z E Ś N IA  o godz. 
14 w  o k o lic y  D rz y m a ły  
p rz y  szkole bez zasta
n o w ie n ia  odda łam  d w u
m iesięczną suczkę b ia 
łą , łe p e k  cza rny , w a b iła  
się „P e re łk a ” . Bardzo 
b ym  p ro s iła  o w ia d o 
m ość za nagrodą k to  
ją  posiada: D rzym a ły  
5/115.
H E N R Y K  Ł U Ż A K  zgu
b i ł  le g ity m a c ję  s tuden
cką PŚ. 18138-G
Z G U B IO N O  przepus tkę  
s toczn iow ą na nazw is 
k o  W ła d ys ła w  B łachn io .

18146-G
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Przed ustaleniem nowego rozkładu PKP

Komunikacja 
dla makroregionu

(Dokończenie ze str. 1) cy Trójm iasta nie mogą jeź
dzić tak jak dotychczas. L iczy- 

SZCZECINIANIE mają do dyspozycji na kierunku gdań- my więc na dokładną analizę 
•k im  tylko 3 pociągi pospieszne i  jeden osobowy. Można istniejącego rozkładu jazdy po- 
oczywiście dyskutować, czy jest to liczba wystarczająca, czy ciągów i  na zmiany, które 
też nie. A le najważniejszymi problemem jest przede wszystkim wreszcie zadowolą podróżnych, 
czas podróży. (jas)

Z tapczanem na plecach

W poszukiwaniu 
tapicera

PRZED paroma miesiącami 
poruszyliśmy problem skanda. 
licznej wprost form y pracy za 
kładów tapicerskich. Pisaliśmy 
o tym, że jeśli w  tapczanie w y
stąpi najbardziej nawet błaha 
usterka, żaden z fachowców 
nie chce pokwapić się do miesz
kania klienta, lecz żąda by me
bel dostarczyć do punktu usłu
gowego.

Na naszą notatkę nie otrzy
maliśmy do dziś żadnej odpo
wiedzi z Izby Rzemieślniczej. 
Czytelnicy zaś sygnalizują, iz 
sytuacja nie zmieniła się ani na 
jotę. Jak widać, krytyczne i 
słuszne uwagi klientów — 
spływają po fachowcach i  ich 
zwierzchnikach jak  przysłowio 
wa woda po gęsi. Czas więc 
najwyższy, by do sprawy w kro
czył Wydział Handlu, Przemy
słu i  Usług Urzędu Miejskiego.

(zdań)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 14.1S na 

u l.  C h o p in a , sam ochód „ F ia t ”  n r  
se j. 4662—Z H  p ro w a d z o n y  przez s tu 
d e n tk ę  A k a d e m ii R o ln ic z e j Z y tę  
G ., w p a d ł w  p o ś lizg  i  u d e rz y ł w  
d rzew o . Pasażerkę , 23 -le tn ią  E w ę  
T . z o b ja w a m i w s trz ą ś n ie n ia  m óz
g u  o d w ie z io n o  do szp ita la  w  Z d u 
no w ie .

W  L ip ia n a c h , na tra s ie  E—14 do 
szło  w c z o ra j ra n o  do czo łow ego 
zde rzen ia  p o m ię d zy  „W a rsza w ą ”  
n r  r e j.  M K  2697 a „F ia te m ”  M B  
5002. P rzyczyn ą  zde rzen ia  b y ło  w y 
m uszen ie  p ie rw sze ń s tw a  p rz e ja z d u  
przez k ie ro w c ę  „W a rs z a w y ” , B a zy
lego  U . O n  sam oraz  je g o  d w o je  
pasażerów : L e o ka d ia  U . i  P a w e ł 
W . d o z n a li ob ra że ń  i  p rz e b y w a ją  
w  sz p ita lu . O ba p o ja z d y  zo s ta ły  
p o w a żn ie  uszkodzone — s tra ty  sza
c u je  s ię  na 120 tys . z ł. P o m ię d zy  
m ie js c o w o ś c ia m i W ło d a rk a  i  Z a p o 
lic e , k ie ro w a n a  przez Janusza S. z 
P szczyny  „N y s a ”  n r  r j .  1387, w s k u 
te k  n ie o s tro ż n e j ja z d y  k ie ro w c y  
podczas w y p rze d za n ia  a u tobusu  P K S  
ro z b iła  s ię  o  d rzew o . C ię żk ich  o - 
b ra żń  dozna ł k ie ro w c a  1 pasażero
w ie  H a lin a  Sz. o raz  A n to n i Z .

O k o ło  godz. 19.30 na  tra s ie  w io 
d ące j w  k ie ru n k u  G adom ia  gm . 
G o lczew o , p rz y  ba rd zo  og ra n iczo 
n e j w id o czn o śc i (z m ro k  i  m g ła ), 
sam ochód c ię ż a ro w y  „S ta r ”  n r  re j.  
M H  1430 za ła d o w a n y  k ilk o m a  to 
n a m i sztucznego n a w ozu , z a trz y 
m a ł się w s k u te k  a w a r ii s iln ik a  na 
ś ro d k u  to ró w  n ie  strzeżonego prze  
ja z d u  ko le jo w e g o . K ie ro w c a , s ły 
sząc z b liż a ją c y  s ię  p o c ią g , w  o s ta t
n ie j c h w i l i  w y s k o c z y ł z w o zu . N a 
s tą p iło  zderzen ie . W óz zos ta ł k o m 
p le tn ie  ro z b ity ,  uszko d ze n iu  u le g ła  
ró w n ie ż  lo k o m o ty w a  s p a lin o w a . 
S tra ty  w ynoszą  o k o ło  200 ty s . z ł.

(ap)

Komunikaty MPK
W  N O C Y  z 17/18 o raz  z 20/21, 21/22, 

22/23 i  23/24 bm . t ra m w a je  nocne 
f r n ł i  n r  6 w  god z in a ch  od 23.50 do 
4.30 k u rs o w a ć  będą n a  sk ró co n e j 
t ra s ie  t j .  P o m o rza n y  — u l. L u d o 
w a . N a o d c in k a c h  od u l.  L u d o w e j 
do G o c ła w ia  w  m ie jsce  k o m u n ik a 
c j i  tra m w a jo w e j w p ro w a d zo n e  zo
s ta n ie  po łą cze n ie  a u tobusow e . P o 
w o d e m  pow yższe j z m ia n y  są p i 
to ro w e  na  u l.  D ę b o g ó rsk ie j.

W  Z W IĄ Z K U  *  p rz e d łu ż e n ie m
p ra c  p rz y  u k ła d a n iu  c ie p ło c ią g u  na 
u l.  C u k ro w e j a u to b u sy  l i n i i  n r  61 
i  70 w  d a lszym  c ią g u  będą je ź d z iły  

.p rze z  Szosę s ta rg a rd z k ą . P o trw a  to  
'd o  Unia 22 bm .

Pociągi pokonują 353-kilome- 
trowy odcinek w  czasie: od pię 
ciu i  pół godziny do prawie 
ośmiu. Dla przykładu: niegdy
siejszy ekspres „G ry f”  w  jedną 
stronę jedzie obecnie 5 godzin 
25 minut, natomiast w  drugą — 
6 godzin i  50 m inut. O sytuacji 
na komunikacyjnym szlaku 
wzdłuż Wybrzeża może też 
świadczyć fak t zamiany pocią
gu osobowego z Olsztyna na po 
spieszny (od stacji Gdynia). Po 
porównaniu godzin odjazdu 
przyjazdu okazuje się, że na 
odcinku Trójmiasto — Szczecin 
podróżny zyskał dokładnie jed 
ną minutę!

Z długą jazdą wiążą się rów
nież niezbyt dogodne godziny 
rozpoczynania i  kończenia po
dróży. Załatwienie spraw służ
bowych w Gdańsku lub Gdyni 
wymaga albo wyjazdu dzień 
wcześniej i  nocowania w  hote
lu  lub też jazdy nocnym pocią
giem i  spędzenia wczesnym ran 
kiem na dworcu przynajmniej 
dwóch godzin.

PROBLEM komunikacji mię
dzy dwoma morskim i miastami 
poruszali dziennikarze na spot
kaniu z ministrem Mieczysła
wem Zajfrydem, które odbyło 
się przedwczoraj w Warszawie. 
Z wyjaśnień szefa resortu ko
m unikacji wynika, że w  najbiiż 
szych planach inwestycyjnych 
nie przewiduje się e lektry fika
c ji te j lin ii. Do prowadzenia po
ciągów wystarczą w  zupełnoś
ci lokomotywy spalinowe. Ca
ły  problem polega na ulepsze
niu nawierzchni i  zwiększeniu 
przelotowości odcinka Koszalin 
— Białogard poprzez budowę 
drugiego toru.

Tego rodzaju roboty, jeśli zo 
staną zaplanowane, będą mu
siały potrwać czas jakiś. Mo 
dernizacja lin ii nadmorskiej za
kończy całą sprawę. Nim to jed 
nak nastąpi, powinno znaleźć 
się inne, także dobre rozwiąza
nie. Szczecinianie i  mieszkań-

Salon futrzarski
m

-  w grudniu
NIEDAWNO informowaliśmy 

o tym , że Szczecin otrzyma sa 
lon fu trzarski z prawdziwego 
zdarzenia. Trudności jakie w 
tym  czasie piętrzyły się przed 
nową placówką polegały prze
de wszystkim na braku wyko
nawców przebudowy pomiesz
czeń. Ostatnio wszystko zmie
rza ku pomyślnemu zakończe
niu. Komunalne Przedsiębior
stwo Remontowo Budowlane 
przystąpiło do prac adaptacyj
nych sklepu przy al. Wojska 
Polskiego. W Wydziale Handlu 
Urzędu Miejskiego w Szczeci
nie poinformowano nas, że o- 
twarcie te j niezwykle potrze
bnej mieszkańcom naszego mia 
sta p lacówki nastąpi 2 grudnia 
br. (Macz)

Notatnik szczeciński
♦  O T W A R C IE  o k rę g o w e j w y s ta 

w y  p t .  „F i la te l is ty k a  w  zak ładach  
p ra c y ”  n a s tą p i w  spbotę, o godz. 
14, w  s a l i  W o je w ó d z k ie j B ib l io te k i 
P u b lic z n e j p rz y  u l.  P o d g ó rn e j 15, 
I I I  p.

♦  „ B A L  J E S IE N N Y ”  p ra c o w n i
k ó w  P P D iU R  „ G r y f ”  i  ic h  ro d z in  
odbędzie  się w  sobotę  w  k lu b ie  za
k ła d o w y m  „ A t o l ” .

Nieczynny sanitariat
U  P O D N Ó Ż A  W a łó w  C hro b re g o  

u ru c h o m io n o  sw ego czasu p ię kn ą  
K a rczm ę  P od  K o g u te m . O b o k  u sy 
tu o w a n o  d ru g i p u n k t g a s tro n o m icz 
n y . W  o bu  m ożna n a b y ć  dan ia  go
rące  ii... p iw o . N ie s te ty , w  p o b liż a  
z n a jd iu je  się ty lk o  je d e n  s a n ita r ia t 
— po>d B asztą S ie d m iu  P łaszczy. 
Jest d>n je d n a k  ba rd zo  często... n ie 
c z y n n y . (łus)

N A  Z D JĘ C IU  —  now oczesny d ź w ig  z koszem  s łu żą cym  do przenosze
n ia  lu d z i z o d c ię ty c h  przez o g ień  p ię te r.

F o t.  — Z . J o d k o w s k i

Ćwiczenia strażaków

„Continental“ p e !
H A Ł A S U  b y ło  co n ie m ia ra . W czo

r a j ,  z g ó rn y c h  o k ie n  h o te lu  „C o n 
t in e n ta l”  p rz y  u l.  3 M a ja , b u c h n ę ły  
k łę b y  d y m u . D o ch o d z iła  godz. 10.03. 
W o k ó ł zg ro m a d z iło  się m n ó s tw o  ga
p ió w . N a ty c h m ia s t też  z ja w iły  się 
z w y c ie m  sy re n  w o z y  s tra ża ck ie  i  
b lis k o  70 m ężczyzn  w  o c h ro n n y c h  
ka ska ch  p rz y s tą p iło  do  a k c ji.

30-m etrow a d ra b in a  m echan iczna  
z zaw ieszonym  koszem  — bezpiecz
n ie  p rze n o s iła  lu d z i z b u d y n k u  na 
z iem ię . P o  d ru g ie j,  p o d o b n e j, scho
d z il i in n i  „z a g ro ż e n i”  W  ru c h  po
s z ły  ta kże  w ęże i  n ieo d łą czn a  w o 
da o raz p ia n a . W  n iespe łna  25 m i
n u t  poża r zos ta ł ugaszony.

O czyw iśc ie  — g w o li w y ja ś n ie n ia  
— poża r na  n ib y .  O rb is o w s k i h o te l 
zos ta ł b o w ie m  o b ję ty  ć w ic z e n ia m i 
ta k ty c z n o -b o jo w y m i M ie js k ie j K o 
m e n d y  S tra ż y  P o ża rn ych  w  Szcze
c in ie . Tego ty p u  s tra ża ck ie  a kc je  
m ie liś m y  o ka z ję  og lądać ju ż  n ie  
je d e n  raz. P o zo ra c je  ta k ie  m a ją  
w ie lk ą  w a rto ś ć  szko le n io w ą  z a ró w 
no  d la  ty c h , k tó rz y  z r a c j i  zaw odu 
c z u w a ją  n ad  naszym  bezpieczeń
s tw e m , ja k  i  za łóg  p rz e d s ię b io rs tw  
i  in s ty tu c j i ,  k tó re  uczestn iczą  w  
sp ra w d z ia n ie  go to w o śc i do w a lk i 
z „c z e rw o n y m  k u re m ” .

P rz y  o k a z ji zaś m ie szka ń cy  Szcze
c in a  m o g li osobiście  p o d z iw ia ć  szyb
kość  i  sp raw ność  d z ia ła n ia  s traża 
k ó w  p o s łu g u ją c y c h  się n a jn o w o 
cześn ie jszym  sp rzę tem  p rze c iw p o ża 
ro w y m  w  k ra ju .

W  p o ka z ie  e w a k u a c ji lu d z i i  ga
szenia o g n ia  w z ię ły  u d z ia ł:  M ie j

ska  Z aw odow a  S tra ż  P oża rna , P o r
to w a  S tra ż  P ożarna  i  S tra ż  Z a k ła 
d ó w  C h e m iczn ych  „P o lic e ” . U ż y to  
d łu g ic h  d ra b in o -m o s tó w  s p e łn ia ją 
cych  w  ra z ie  p o trz e b y  ta kże  ro lę  
d ź w ig ó w  oraz sam ochodu gaśnicze
go „R ose n b a u e r”  z e le k tro n ic z n y m i 
u k ła d a m i s te ro w n ic z y m i.

B aczn ie  o b s e rw u ją c y  p rzeb ieg  
a k c j i  ko m e n d a n t m ie js k i S traży  
P o ża rn ych  — p p łk  B ogdan  B ry c k i 
— p o w ie d z ia ł n a m :

— Z a łoga  h o te lu  dobrze  zda ła  
egzam in  z za ch o w a n ia  się podczas 
poża ru . W ysoko  o ce n iono  ta kże  w y 
ko n a n ie  zadań przez poszczególne 
se kc je  b io rą ce  u d z ia ł w  pokaz ie  
sp ra w n o śc i. Podobne ćw icze n ia  p rze 
w id z ia n e  są w  począ tka ch  lis to p a 
da b r . n a  b u d y n k u  D T  „P o s e jd o n ” . 
O czyw iśc ie  d o k ła d n y  te rm in  ta k ic h  
„p o ż a ró w ”  je s t  u zg a d n ia n y  obu
s tro n n ie . (wys)

:ima tuż, tuż...

Kto ma uprzątać śnieg?
„PRZYJEDŹCIE na ulic* X, zo

baczcie na własne oczy, ie nikt z 
chodnika nie uprząta śniegu”. 
„Jak mamy bezpiecznie dotrzeć 
do pracy skoro nikt nie posypuje 
piaskiem alejki prowadzącej przez 
plac przy ul. Y. Ślizgamy się tu 
jak na „Lodogryfie". „Kto właści
wie powinien uprzątać śnieg przy 
przystankach tramwajowych? Na 
naszym nikt tego nie robi”.

Takich sygnałów otrzymywaliś
my każdej zimy (oprócz ostatniej, 
bo je j de facto nie było) — setki. 
Jak będzie za kilka tygodni? 
Trudno prorokować. Dotychczaso
we poczynania instytucji odpowie
dzialnych za utrzymanie w nale
żytym stanie chodników, jezdni, 
skwerów itp. pozwalają przypusz
czać, iż powinno być lepiej.

Synoptycy zapowiadają zimę 
srogą i obfitującą w opady śnie
gu, toteż już w sierpniu MPO 
(koordynator akcji zimowej), zor
ganizowało naradę, na której po
dzielono zadania pomiędzy posz
czególne instytucje. Za STAN

CHODNIKÓW przed budynkami 
odpowiadać będą (jak dawniej) 
ich właściciele, a więc: ADM-y, 
spółdzielnie mieszkaniowe, insty
tucje i właściciele prywatnych do
mów. Jak dowiedzieliśmy się w 
MPGM-ie, przedsiębiorstwo to 
kończy już ostatnie przygotowa
nia: większość dozorców otrzyma
ła już narzędzia do uprzątania 
śniegu i zbijania lodu oraz pia
sek. Żadnemu z nich nie dano 
soli, jeśli więc zdarzą się przy
padki posypywania niq chodni
ków należy powiadomić o tym od
powiedni ADM i winni zostaną 
ukarani.

TERENY NIE ZABUDOWANE, a 
więc m. in. place, skwery itp. po
wierzono opiece MPO, Przedsię
biorstwa Zieleni Miejskiej i Za
kładu Zadrzewiania Miasta LOP. 
Do ich obowiązków należeć bę
dzie utrzymywanie w należytym 
stanie alejek biegnących przez te 
tereny i przylegających do nich 
chodników. O  uprzątanie śniegu

i lodu przy PRZYSTANKACH 
TRAMWAJOWYCH I AUTOBUSO
WYCH dbać będzie MPK. Przed
siębiorstwo to wyręczone zostanie 
z części pracy przez MPGK, któ 
re dobrowolnie zobowiązało się 
utrzymywać w należytym stanie 
przystanki znajdujące się przy po
sesjach podległych tej instytucji. 
MPO, koordynator całej akcji, 
zajmie się przede wszystkim JEZD- 
NIAMł. Urząd Miejski zlecił temuż 
przedsiębiorstwu usuwanie lodu z 
.302 km ulic, a śniegu pługami -  
z 528 km.

Podaliśmy tylko niektórych, 
najbardziej obciążonych pracą 
uczestników akcji zimowej. Miej 
my nadzieję, że skoro pomyślano 
o niej jeszcze w pełni lata -  te
goroczna zima nie zaskoczy ko
munalnych. A jako że każde z 
przedsiębiorstw wie co należy do 
jego obowiązków, liczymy na to, 
że skończą się spoiry: kto ma 
uprzątnąć śnieg lub lód z chód 
nika?

(¡zdań)

„KOSMETYKA“ 
Teatru Letniego
W TEATRZE LETNIM , po 

zakończeniu sezonu estradowe
go,. znowu wre praca. Pracow
nicy k ilku  przedsiębiorstw, któ
re w  lipcu przerwały swoją 
działalność, pod koniec wrześ
nia znowu przystąpiły do robót 
wykończeniowych. Ustalono, że 
przed nastaniem zimy wszyst
kie urządzenia będą funkcjono
wały nienagannie, oczywiście z 
wyjątkiem am plifikatorni, która 
jest inwestycją niezwykle skom 
plikowaną i  kosztowną. Przed 
sezonem wykonano jedynie fun 
damenty tego obiektu, a obec
nie KBO-1 buduje część na
ziemną.

Niebawem prace zakończy na 
tomiast k ilka  innych przedsię
biorstw. I  tak: SPRI urucha
mia drugą kaskadę, zaś SPISiE 
— wewnętrzną instalację wodo
ciągów i  kanalizacji podsce- 
nium. Ślicznie prezentować się 
będzie pomieszczenie dla orkie
stry, które kamieniarze z Kielc 
wykładają właśnie marmurem. 
„Właściciel”  amfiteatru — 
Przedsiębiorstwo Eksploatacji 
Urządzeń Komunalnych oczeku 
je również w  najbliższym cza
sie na oddanie sanitariatów (wy. 
konawca — MPGM).

Jak więc widać, oprócz ampli 
fika torn i i  wieży telewizyjnej, 
wszystkie urządzenia i  obiekty 
będą niebawem wykonane kom 
pletnie. Stało się to możliwe 
dzięki w ydatnej‘ pomocy społe
czeństwa, a szczególnie pracu
jącej tu młodzieży szkolnej, 
żołnierzy oraz funkcjonariuszy 
MO. (Jus)


